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Pogrzeb prof. Młynarskiego

WARSZAWA, 9. 4. r(,Tel. wł. G .). 
Dziś o godzinie 10.30 rano w  kościele 
?w. Krzyża odbyło się nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. proi. Młynarskiego, 
znakomitego muzyka i kompozytora, 
h. dyr. opery w arszaw skiej. Kościół 
wypełniły tłumy, które również wzięły 
ućz  ał w kondukcie pogrzebowym.

Przed Filharm onją orkiestra pożeg­
nała śp. M łynarskiego marszem żałob­
nym Chopina, a serdeczne przemówie­
nie wygłosił prezes zarządu Filharm o- 
nji p. Cichocki. N astępnie kondukt, po­
przedzony przez delegacje orkiestr 1 
chóru opery, Stow arzyszenia muzyków 
i inne, niosące wieńce, skierował się na 
plac teatralny, gdzie nastąpiło pożeg­
nanie śp. Zm arłego przez dyrektora 
opery. N ad grobem na Powązkach wy­
głoszono liczne przemówienia.

K. Iłłakowiczówna skarży 
o zniesławienie

W  styczniu rb , ogłosiła Kazimiera 
Iłłakowiczówna w  „Pionie** '(n r* 4)'
podniosły wiersz „D o ę h { £ ę śq p a ‘‘, W  
słowach bardzo prostyfch^ atfazem 
głęboko w strząsających, przypom niała 
wielką powinność miłosierdzia. W krót­
ce potem „P ion“ zamieścił artykuł ż y -  
ió w ki H. N agłerowej, będący odpowie­
dzią na wiersz p. IIłakowiczówny i ró­
wnocześnie niesłychaną na p . I. napa­
ścią. P. Iłłakowiczówna ogłosiła w  
związku z tem w  wileńskiem „Słowie** 
list, w którym oznajm ia, że powróciw­
szy z podróży do Niemiec, dowiedziała 
się o napaści Żydówki N agłerowej i 
zaskarżyła ją  o zniesławienie w  druku.

Spraw a ta  budzi w  kołach literac­
kich duże zainteresowanie. Rola „P io ­
nu" w ypadła w  tym wypadku dosyć... 
niewyraźnie. W szakże to, bądź co 
b ą d ź /  organ naszych „nieśm iertel­
nych"... "

Dyplom doktora honorowego 
Untw. Pozn. dla dra A. Chramca

W  ub. w torek w murach Uniwersy­
tetu Poznańskiego odbyła się piękna 
uroczystość mianowania d ra  A n d n e ja  
Chramca w  50-lecie jego zasłużonej 
pracy zawodowej, doktorem honoro­
wym poznańskiej W szechnicy. Uroczy­
stość ta zgrom adziła wiele osób prze­
ważnie ze św iata naukowego i lekar­
skiego.

Przemówienia wygłosili: prorektor 
U. P. prof. dr. Krygow ski, dziekan wy­
działu lekarskiego ' prof. dr. Joscher, 
r:acz. dr. Zaroski, który skreślił obszer­
nie życiorys Jubilata, przypominając, 
że był cn nietylko uczniem niezapom­
nianego dra Chałubińskiego, ale i jego 
współpracownikiem na polu tworzenia 
z Zakopanego stacji klimatycznej. Pod 
koniec dr. Zaroski złożył Jubilatowi ży­
czenia w imieniu dostojników państw o­
wych, poczem przem awiało kilku jesz­
cze mówców, podkreślając w  
przemówieniach swój podziw  i szacu­
nek dla człowieka, który w ciągu 50 lat 
swej zawodowej pracy umiał pracow ać 
i dla przyszłych pokoleń, dając im w  
spuściźnie wielki skarb —  rozbudow a­
ne i znane teraz w  całym świecle Z a­
kopane.

Na zakończenie przemówił w zruszo­
ny d r. Chramiec, dziękując za słowa 

iłiznania dla jego pracy* S

WARSZAWA, 9. 4. (tel. wł. — G.). 
Z Gdańska donoszą, że w organizacji na­
rodowo - socjalistycznej szerzy się coraz 
bardziej podjudzanie przeciwko Polakom. 
Jako przykład może służyć dziki napad 
w Bredniowie. W dniu wyborów członek 
Związku Polaków w Gdańsku Fermer wy­
wiesił chorągiew polską. Hitlerowcy gro­
zili mu napadem. Rzeczywiście o godzinie 
5 rano w poniedziałek do jego mieszkania 
zaczęło szturmować dziewięciu hitlerow­
ców. rernier bronił się zawzięcie. Pod­
czas walki został ranny w bok i złamano 
mu dwa żebra. Musiał więc być odstawio­
ny do szpitala. Pasierb jego, Wojciech 
Cesarczyk, otrzymał ranę na twarzy dłu­
gości 4 cm. Napastników rannych jest

dwu. Szczęściem zjawiła się rychło poli­
cja, która napastników aresztowała. — 
W Brednowie panuje w dalszym ciągu o- 
gromne podniecenie przeciw Polakom.

Koipisarz generalny Rzplitej, otrzy­
mawszy wiadomość o napadzie, wysłał 
tam urzędników komisarjatu Stankow- 
skiego i Dmieszka, poczem na zasadzie 
otrzymanego raportu osobiście interwen­
iował u prezydenta Senatu Greisera. Dziś 
rano poszkodowany Cesarczyk został we­
zwany do sędziego, oskarżony jakoby o 
prowokacyjne rzucanie w dniu wyborów 
kamieniami na hitlerowców. Widocznie 
władze gdańskie chcą odpowiedzialność 
za zajścia przerzucić na Polaków,
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Zamach na narodowy kierunek
„Wieczoru Warszawskiego"

WARSZAWA, 9. 4. (tel. wł. —  G.). 
Olbrzymie wrażenie w tutejszych kołach 
dziennikarskich i politycznych wywołała 
wiadomość o nałożeniu sekwestru sądo­
wego na Wydawnictwo Mazowieckiej 
Spółki Wydawniczej, k fórej własnością 
były. dwa* dzienniki -dotąd narodowe 
„ABC" i „Wieczór W arszawski".

Sekwestr został nałożony przez sędzie­
go Lautera na żądanie Jerzego Żdzie- 
chowskiego, który rozporządzając mniej­
szością udziałów, wystąpił jako rzekomo 
pokrzywdzony przez większość wydaw­
ców.

Sekwestratorcm mianowano adwokata

Frądzyńskiego. Pierwszym krokiem se­
kwestru było usunięcie naczelnego redak­
tora „Wieczora Warszawskiego" Stani­
sława Majewskiego, który prowadził pis­
mo w duchu narodowym, a swemi zdol­
nościami podniósł jego nakład do kilku- 

ttiziesięciu tysięcy. Co do redaktora na­
czelnego „ABC" posła Klubu Narodowego 
St. Strzetelskiego, to wymówienia jeszcze 
nie otrzymał i sprawa jeszcze nie jest 
rozstrzygnięta. Jednakowoż utrzymuje się 

j przekonanie, że za Zdziechowskim stoją 
jakieś czynniki, zmierzające do likwidacji 

I narodowego kierunku owych pism,
1  --

HERBATKA STRONNICTWA NARODOWEGO
W e CjfcW &rteky II ba m ,> o godz. I 9 « t e j ,  w lokalu Stronnictwa (Lwów, 

ul. Piłsudskiego 11/H p.) mówić będzie
p o s e t  D r .  J o z e f  L i w  O na temat:

u M ł o d z i  c h ł o p i "
^ .. Wstęp dla członków i wprowadzonych przez nich gości.

Audiencja Słowian u Ojca św.
twa dla ludów słowiańskich, Papież 
wysławiał ze swej strony postać św. 
Metodego, jego przywiązanie do Stoli­
cy Świętej, jego ciągłe podróże do Rzy 
mu, jak gdyby dla odnowienia zapasu 
sił i energji dla przeprowadzenia wiel­
kiego i bohaterskiego dzieła apostols­
twa naw racania Słowian.

MIASTO WATYKAŃSKIE 9. 4. 
(KA P) W  sobotę, w  uroczystość 1050 
rocznicy śmierci apostoła Słowian św. 
M etodego, Ojciec św. przyjął na au- 
ejencji około 400 alumnów Instytutu 
Polskiego, kolegjów polskiego, jugo­
słowiańskiego, czechosłowackiego, rus­
kiego św. lózefata i rosyjskiego św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, oraz liczne 
duchowieństwo pochodzenia słowiań­
skiego. Rektor kolegjum św. Hieronima 
prała t M agjerec wygłosił przemówienie 
w  którem podnosił wspomnienia o wiel 
kim apostole ludów słowiańskich i je­
go wierności dla Kościoła rzymskiego, 
k tórą w  dalszym ciągu zachowują te 
narody.

O dpow iadając h a  to przemówienie 
Ojciec św. wyraził przedewszystkiem 
radość z obecności tak licznych przed­
stawicieli narodów  słowiańskich p rag­
nących w yrazić Mu swe przywiązanie 
i miłość synowską.

Potw ierdzaiąc zawsze pełną ser­
decznej miłości przychylność Panies-

Papież wysłuchał kilku pieśni sło­
wiańskich, poczem, na zakończenie au­
diencji, żałując, że nie może pozdrowić 
obecnych językiem ogólnosłowiańskim, 
pozdrowił, ich polskie m „Niech będzie  
pochwalony Jezus Chrystus", co wszys 
cy zapewne rozumieją. Niebywały en­
tuzjazm  był odpowiedzią na to po­
zdrowienie.

Ferje wielkanocne — 7 dni
WARSZAWA. 9. ;V. (Tel. wł. G). 

Ferje wielkanocne w szkolnictwie po- 
wszechnem i śradniem .rwać będa 7 dni, 
od 17 do 23 kwietnia włączrie. V/ dniu 
24. b. m. rozpoczyna sic normm- nauka.

Komunikat
Ze względu na to, że Wydawca nasz 

został pociągnięty do odpowiedzialności 
karno - administracyjnej z powodu skła­
dania w Administracji „Kurjera" datków 
na rzecz i i i

NARODOWEJ MŁODZIEŻY AKADE- 
j MICKIEJ ~  -4

i na i * i
PRZYTULISKO BRATA ALBERTA, 

oraz Orzeczono konfiskatę złożonych; 
kwot, — z dniem dzisiejszym Administra-; 
cja naszego pisma przestaje wogóle 
przyjmować jakiekolwiek datki. Składki’ 
nadesłane pocztą będą zwracane na koszt 
nadawcy. Z dniem dzisiejszym zechcą 
P. T. Ofiarodawcy skierowywać składki 
i datki wprost pod adresem odnośnych 
instytucyj.

WYDAWNICTWO 
! „KURJERA POWSZECHNEGO**

Stan bezrobocia
WARSZAWA, 9. 4. (tel. wł. — G.). 

Liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
przez państwowy urząd pośrednictwa pra­
cy wynosiła w dniu 6 bm. 502.515 osób, 
co wykazuje spadek w ciągu tygodnia o 
5.512 osób. Na Górnym Śląsku liczba bez­
robotnych wynosiła 127.802 osób ; spadi 
& 1.400 bezrobotnych.

B. prezydent Senatu gdańskiego 
zbiegł do Polski - r - 1

WARSZAWA. 9. IV. (Tel. wł. G).
Z Torunia donoszą, że były prezydent 
senatu gdańskiego Rauschnłng, który 
przed wyborami gdańskiemi wystosował 
list otwarty do przywódcy hitlerowców, 
Forstera, następnie z obawy przed zem­
stą narodowych socjalistów, schronił się 
poza granicę Gdańska, przyjechał do 
Torunia.

Wystarczy, ?eśli broni 
Rościszewski...

WARSZAWA. 9. IV. (Tel. wł. G). 
Sąd pracy rozpatrywał dziś ciekawą spra­
wę Jana Żaczka, pracownika Państwo­
wych Zakładów Lotniczych, wydalonego 
z fabryki, po aresztowaniu pod zarzutem 
należenia do nielegalnego O. N. R. Ża­
czek aresztowany 6 iatego, zwolniony 
został z więzienia za kaucją 100 zł., w 
pierwszych, dniacłi marca. 7 marca do­
stał wymówienie pracy w fabryce z  za­
znaczeniem, że pensja będzie mu wypla- 
cona do chwali aresztowania, oraz do­
stanie za urlop, przysługujący mu w r. 
1935.

Żaczek za pośrednictwem adwokata 
Rościszewskiego zaskarżył Zakłady Lot­
nicze do Sądu pracy, żądając 3-miesię z- 
nego odszkodowania, oraz wynagrodzenia 
za luty, kiedy przebywał w więzieniu.

Na rozprawie pełnomocnik Zakładów 
Lotniczych adwokat St. Jezierski oświad­
czył, że wobec toczącego się śledztwa w 
sprawie żaczka, jego sprawa cywilna 
przeciw Zakładom Lotniczym powinna 
być odroczona. Pozatem adwokat Jezier­
ski dowodził, że żaczek naruszył tajem­
nicę służbową.

Obrońca adwokat Rościszewski wyka­
zał, że te podejrzenia nie są na niczem 
oparte. Adwokat Jezierski twierdził, iż 
sam fakt objęcia zastępstwa żaczka 
przez adwokata Rościszewskiego dosta­
tecznie dowodzi, 2ż żaczek jest członkiem 
tainef organlzadi O. N. R. Adwokat Ro­
ściszewski oświadczył z uśmiechem, Ił 
nie ma jeszcze ńa piecach napisu o przy- ' 
należności do O. Ni R. Sad odrzucił wnio­
sek o zawieszeniu postępowania aż do 
rozstrzygnięcia sprawy karnej ża-zka i 
odroczył sprawę do powołania świadków 
z Państwowych Zakładów Lotniczych-
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An«jlja przestrzega Niemcy
przed naruszaniem zobowiązań międzynarodowych

LONDYN 9. 4 . [(PAT)1 Postano­
wienia gabinetu brytyjskiego stanow ią­
ce ogólnie ujęte instrukcje dla delega­
cji orytyjskiej na konferencję w  Stre­
sie zawierać m ają następujące punkty:

1) Rząd brytyjski uw aża za nie­
zbędne potwierdzić postanowienia Iq- 
karneńskie, aby przestrzec N iem cy  
przed dalszem i krokam i jednostronnego  
naruszenia zobow iązań m iędzynarodo­
wych Deklaracja toka miałaby na celu 
niedopuszczenie do naruszenia przez  
Niemcy strefy zdemilitaryzowanej.

.2) Rząd brytyjski stoi w  dalszym 
z ągu niewzruszenie na gruncie dekla- 
racji angielsko -  francuskiej z dnia 
c lutego i uw aża urzeczywistnienie 
h-gb program u w całości za jedynie  
słuszną, drogę celem zorganizowania  
system u bezpieczeństwa zbiorowego. 
Wszelkie sugestje zm ierzające do opar­
t a  systemu na pakcie Ligi Narodów  
np. przez nawiązanie do art. 16 paktu 
Ligi, rząd. brytyjski uw aża za pożąda­
ne i godne poparcia.

3) Częściową realizację program u 
londyńskiego np. prowadzenie rokowań
0 zawarcie konwencji lotniczej państw  
lokarneńskich rząd brytyjski uw aża 
dziś za niecelową.

Dyskusja w czorajsza , wykazała, że 
zainteresowanie gabinetu brytyjskiego 
konwencją lotniczą znacznie osłabło, 
:o  zostało spowodowane niewątpliwie 
orzyznan.em się Niemiec, iż ich wojska  
napowietrzne równają się brytyjskiej 
sile lotniczej, o ile nie są większe.

4) Rząd brytyjski w zasadzie po­
piera propozycje w . sprawie paktu  
wschodniego, o ile pakt może przyjąć 
taką formę, iż umożliwi przystąpienie 
do niego Polski, z pozostawieniem o* 
twartef możliwości przyłączenia się doń 
NlemiCc.

Żadnego czynnego udziału Bryta­
nia w pakcie wschodnim nie weźmie. 
Rząd brytyjskich przeciwny jest jed- 
nąk takiemu Ukształtowaniu paktu 
wschodniego, któryby tworzył p^zy- 
nderza dzielące Europę na obozy.

5 ) ' Rząd brytyjski popiera pakt u- 
sprawie utrzymania integralności A u­
strii w idząc pożytek w  zawarciu ta ­
kiego paktu nawet w razie gdyby Niem 
cy odmówiły swego doń przystąpienia

. Udział Brytanji w  takim pakcie o- 
granieżyć się musi do roli konsultatyw­
nej, jak  obeen*e.

t.O N D Y N , 9. 4. (P A T ). Obrady, 
pow ad zo n e  wczoraj przez 4 godziny
1 a posadzeniu  gabinetu brytyjskiego, 
najobszerniej streszczone są dziś na 
łamach „Daily Teleg-aphu", który pod­
kreśla, że punKtem wyjścia był pogląd, 
iż niebezpieczeństwo Europy w schod­
niej nie będzie wzmocnione przez sy ­
stem regjonalny. Rozważano przeto po­
mysły o traktowaniu Europy jako cało-
AMMMMMMMMMMMaMMMMMMyMMi

W Niemczech o konfereacii 
w Stresie

BERLIN 9. 4. (PA T ) Urzędowa 
,Dipjomatisch - PolH sche Korrespon- 

denz“ . pisząc o konferencji w  Stresie 
wyraża ‘ życzenie, aby przy omawianiu 
kroku Niemiec z 16. marca, nie zapom- 
niaho o zobowiązaniach rozbrojenio­
wych m ocarstw

Organ W llhelm strasse kategorycz­
nie zaprzecza jakob^ przywrócenie su­
werenności .zbrojeniowej Niemiec o- 
zn.aczalo niebezp,:ęczeńst\vo dla innych 
państw, oświadczając, że trwanie przy 
takich poglądach jest wynikiem św ia­
domej złej woli. Mówienie zaś o nie­
mieckich dążeniach do ekspansji jest 
propagandą oszczerczą. Na dowód 
Korespondencja przytacza dawne wer­
sie o niemieckich zamiarach agresyw ­
nych w o b e c  Gdańska, Saary i Austrji. 
Tosamo dotyczy Kłajpedy, gdzie od 
szeregu lat pom awiają .Niemcy o rze­
komy zamach stanu. Ze strony Niemiec 
nie. grozi żadna inwazja, a wszelkie 
narady .dotyczące zbiorowej akcji prze 
ciwko naruszeniu traktatów , są nie na 
miejscu, kończy K orespondencja

ści. Omawiano specjalnie deklarację, 
dotyczącą nienaruszalności granic. 
Państwa, biorące udział w  ewentual­
nym  pakcie europejskim , m iałyby po­
twierdzić moc obowiązującą art. 10 
paktu Ligi w  zastosowaniu specjalnie 
do Europy. Dla zabezpieczenia sku­
teczności tego rodzaju decyzji celowem 
było nadanie większej precyzji akcii, 
jaką pakt Ligi przewiduje na wypadek 
napaści. Dyskusja wykazała, że istnie­
je tendencja dla dania sankcjom za ­
wartym w art. 16 paktu Ligi, więcej re­
alności w  granicach określonego tery- 
torjum, jak  np. Europy.

Rząd brytyjski przekonany jest, że 
pakt wschodni w sw ej postaci pierwot­
nej nie może się okazać praktycznym . 
Zastrzeżenia Polski wobec regjonalne- 
go systemu wzajemnej pomocy przed­
stawione zostały jako niewzruszone. W  
związku z problemem Europy wschod­
niej, gabinet omówił również memo­
randum Neuratha, jednak ministrowie 
brytyjscy doszli do przekonania, że 
wnioski zaw arte w  tern memorandum 
są  mniej pozytywne, niż postanowienia 
art. 16 paktu Ligi i że wobec tego me­
morandum niemieckie nie nadaje się 
jako podstaw a dla zapewnienia postę­
pu akcji pokojowej.

Gabinet rozw ażał również obecny 
stan rokowań w sprawie zawarcia pak­
tu gwarancyjnego niepodległości i in­
tegralności Austrji. Ministrowie brytyj­
scy zdają sobie sprawę z tego, że w  
Stresie wysunięte zostanie życzenie, 
aby taki pakt niezwłocznie został za­
w arty, natom iast pomysł, aby główne 
mocarstwa europejskie zacieśniły sw e  
zw iązki dla utrzymania pokoju, nie zna­
lazł aprebały w łonie gabinetu brytyj­
skiego —  stw ierdza „Daily Telegraph", 
czyniąc aluzję do pogłosek o pakcie, pię­
ciu mocarstw. Rząd brytyjski stanow ­
czo jest zdania, że powodzenie osiąg­
nięte być może jedynie w tym w ypad­
ku, jeśli akcja oparta zostanie na sy­
stemie kolektywnym Ligi Narodów.

Członkowie gabinetu wyrazili prze­
konanie, że tego rodzaju rozwiązanie 
posiada wyższość nad-wszelkiem i inne- 
mi, które wymierzone są przeciwko 
jednemu tylko państwu. Rozwiązanie 
takie posiadałoby tę przewagę, źe 
N iem cy m ogłyby do tej kombinacji 
przystąpić w każdej chwili, gdy zdecy­
dują się na powrót do Ligu

W reszcie w toku dyskusji w yrażo­
no przekonanie, że na tej drodze moż­
liwe jest również nawrócenie do s p ra ­
wy ograniczenia zbrojeń.

P. Baldwin nie traci nadziei
na ograniczenie zbrojeń

LONDYN 9. 4. (PA T) Przem awia­
jąc wczoraj na publicznem zgrom adze­
niu na tem at sytuacji europejskiej w i- 
cepremjer Baldwin przeprowadził ana- 
logję między obecną sytuacją rozbroje­
niową w Eurofiie, a ludźmi ciężko cho­
rymi, którzy przebyw ają okres rekon­
walescencji. Chorzy pow racający do 
zdrowia nie chcą słuchać zaleceń le­
karzy wersalskich. Nikt nie jest skłon­
ny zgodzić się na wielką operację roz­
brojeniową. Poniżone Niemcy w yła­
mały się z pod krępujących je posta­
nowień. W ypadki w  roku 1914 nie 
zmieniły zasadniczo ich gry i charak­
teru. Błędem było przypuszczać i wie­
rzyć, że narzucenie postanowień trak ­

tatu  wersalskiego będzie mogło zmie­
nić naturę tych, którym postanowienia 
t e ' narzucono. Nie tracimy jeszcze jed­
nak nadziei na ograniczenie zbrojeń i 
napierać będziemy na Niemcy, aż do 
chwiliy gdy  powiedzą szczerze, że nie 
chcą mieć nic z tern do czynienia. Je­
śli Niemcy lub inne państw a nie zech­
cą podjąć współpracy w tym duchu, 
wówczas przyznam, że sytuacja stanie 
się znacznie trudniejsza. W . B rytanja 
me chce wojny, ale jeśli wojna m oże  
być zażegnana jedynie przez ostrzeże­
nie napastnika, że wojna nie będzie 
dozwolona przez Europę, to jestem  
przekonany, że  Brytanja wraz z  całą 
Europą odegra sw ą rotę.

Pożywną, smaczną I tanią —  jest tylko
m a czekolada „FILMOWA HAZET“

„Nie bedziemy nekładać masek 
gazowych z dumą i entuzjazmem”

LONDYN, 9. 4. (P A T )’. Przem'5* 
Wie nie Baldwina, wygłoszone w  kura­
cyjnej miejscowości w  W alji, Llandrin- 
don -  Wells, wczoraj wieczorem na 49 
dorocznem zgromadzeniu wszystkich 
wolnych kościołów anglikańskich, w y­
wołało w  opinji publicznej Ang.ji więl- 
Ue wrażenie. W iceprem jer przeprow a­
dził .dokładne rozgraniczenie międsy 
kulturą Anglji, a kulturą Niermec, So­
wietów i Włoch. Przeciwstawiając 
wcielenie demokratyzmu, jaki w jego 
pojęciu w yobraża W. Brytania, innym 
państwom, w których myśl indywidual­
na nie istnieje, podporządkow ana sze­
regowaniu narzuconemu zgóry, Bald­
win przeszedł do określenia stanowiska 
W, Brytanji w Europie i oświadczył, że 
Liga Narodów jest dla Anglików  nietyl- 
ko narzędzie polityki -ale również re­
formacji moralnej w świecie przepojo­
nym  nienawiścią, N iem cy natomiast 
traktują Ligę N arodów jako zastaw  w  
w sw ej walce o potęgę narodową i o 
panowanie nad innymi. W. B ry ta n ja ,—  
oświadczył Baldwin, —  nie pragnie 
wOjiiy i nie odczuwa żadnej przyjemno­

ści w  zabaw ie w wojnę. My, —  mówił 
wicepremjer, —  nie należymy do tych 
ludzi, którzyby z damą i entuzjazmem' 
nakładali sobie na tw arz m aski gazo­
we. Jesteśmy na to zbyt wielkimi reali­
stami. Niezależnie od tego, czy będzie­
my musieli je nosić, czy też nie, stale 
oceniać je będziemy według istotnej ich 
wartości jako monstrualną konieczność, 
zrodzoną z  prostytucji moralnej na 
usługach barbarzyństwa.

Nibożeństwo ekspijacyjne 
w bazylice św. Piotra

MIASTO WATYKAŃSKIE 9. 4. 
(KAP) W czoraj popołudniu w bazyli­
ce św. P iotra Ojciec św. odprawił za­
powiedziane nabożeństwo ekspijacyjne 
za  zniewagi w yrządzone Bogu przez 
ateizm wojujący. Nabożeństwo składa­
ło się z obchodu stacyj przy śpiewie 
litan do W szystkich Świętych i ado­
racji wielkich relikwij Męki Pańskiej 
przechowywanych w bazylice. N a na­
bożeństw .e obernyeh było  ’ dwunastu
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kardynałów, korpus dyplom atyczny, a- 
kredytowany p rzy  W atykanie, liczni 
biskupi i dostojnicy, przedstawiciel? 
patrycjatu rzymskiego i z górą 30 ty ­
sięcy wiernych.

Litwa narusza statut kłajpedzki
BERLIN 9 4. (PA T) Niem. biuro 

inf. donosi z Kłajpedy, że poczta li­
tewska wydała zarządzenie, aby w ko­
respondencji na obszarze Kłaipedzkim, 
adresy, a zwłaszcza nazwy miejsco­
wości pisane były w języku litewskim. 
Zarządzenie to stanowi naruszenie art. 
27 statutu kłajpedzkiego, który prze­
widuje równouprawnienie obu języków

Szpaler weselny z 33.000  
szturmowców

BERLIN 9. 4. (PA T ) Z okazji za­
ślubin prem jera Goringa z p. Emmą 
Sonnemann w dniu 10 bm 33.00G 
szturmowców, młodzieży hitlerowskiej, 
oraz członków organizacyj sportowo- 
lotniczych tworzyć będzie szpaler z 
pałacu prem jera do tumu berlińskiego. 
Samych szturmowców będzie 18.000.

Tylko o 1.011 głosów polskich 
mniej

GDAŃSK 9. 4. (PA T ) Ilość gło­
sów polskich oddanych w niedzielę 
przy wyborach do Volkstagu 8.310 jest 
tylko o 1.011 m niejsza od największej 
Irczby uzyskanej przez listę polską w 
Gdańsku, mianowicie w  roku 1920 przy 
wyborach do zgrom adzenia konstytu­
cyjnego w w. mieście Gdańsku, kiedy 
to lista polska uzyskała 9.321 głosów.

GDAŃSK 9. 4. r(P A T ) W czorajsza 
„G azeta Gdańska'* została skonfisko­
wana.

Z Francji do Ameryki Poł. 
w 43 godziny

PARYŻ 9. 4. (PA T ) Tow arzystw o 
letnicze „Air France'* donosi, że samo­
lot kurjerski, który w ystartow ał z P a ­
ryża w niedzielę o godz. 0.53, przybył 
do Ameryki Południowej w  poniedzia­
łek o godz. 19.45. W  ten sposób sa­
molot przeleciał drogę z  Francji do 
Am eryki Południowej w  przeciągu 43 
godzin i 52 minut.

Wypadek lotniczy zony min.Edena
LONDYN 9. 4. (PA T ) Małżonka 

lorda tajnej pieczęai Edena omal nie 
padła ofiarą wypadku samolotowego. 
Sam olot ten przy  lądowaniu wpadł na 
parkan okalający lotnisko. Na szczę­
ście nikt nie poniósł szwanku, aparat 
uległ tylko lekkim uszkodzeniom.

Prasa sowiecka o wyboraeh 
w Gdańsku

MOSKWA 9. 4. (PA T )' P rasa  so­
wiecka omawia obszernie wyniki w y­
borów w Gdańsku. Specjalny kores­
pondent „P raw dy" podkreśla, że na­
rodowi socjaliści nie uzyskali kwalifi­
kowanej większości, aby móc zmienić 
konstytucję i zwraca uwagę na 20-sto 
procentowy w zrost głosów kom unistycz 
nych w porównaniu z  wyborami kom u- 
nalnemi w listopadzie ub. roku. Kam- 
panja wyborcza prow adzona przez n a­
rodowych socjalistów z wielkim roz­
machem dała tylko 3 mandaty więcej 
niż poprzednie. N a terytorjum  znajdu- 
jącem się poza granicami Niemiec mo­
ment narodowy odgryw ał w iększą rolę 
niż w samych Niemczech. Dziennik 
wkońcu stwierdza, że jest to dowodem 
w zrostu nastrojów  antyfaszystowskich.

„Komsomolskaja P raw da" zaopa­
truje depeszy z G dańska tytułem „F ia­
sko faszystowskich rachub**.

„Za industrjalizacju" w yraża opi- 
nję, że w  razie dalszego w zrostu na­
strojów mas, mogą nastąpić komplika­
cje dla narodowych socjalistów w 
Gdańsku.

Zaginęła flotyla rybacka
TOKIO 9. 4. (PA T ) Silna burza, 

H ora przeszła nad Form ozą zniszczyła 
wiele wsi. Dotąd brak jest wiadomości 
|  losach flotylli rybackiej, która w nie­
dzielę wyruszyła na połów. Zachodzi 
cbaw a, że około 40 rybaków zatonęło
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Przebaczenie dla Niemiec
W czytajm y się uważnie w  instruk­

cje, jakie gabinet brytyjski uchwalił dla 
swej delegacji na konferencję w  Stre­
sie. N ietrudno na  ich podstawie prze­
widzieć, w  jakim kierunku pójdą wy­
siłki pp. M acDonalda i Edena, by wy­
drzeć Francji i W łochom kapitulację ., 
oczywiście nie przed Niemcami, ale 
przed... faktem dokonanym. Czyż nie 
jest zabawnym pierwszy punkt tej in­
strukcji, przestrzegający Nienr-y 
przed... „dalszemi krokami jednostron­
nego naruszenia zobowiązań między- 
naroclowych**? Stosowaną jest w  prak­
tyce sądowej tzw. lex Berenger, odra­
c z a ją ^  karę przestępcy, skazanemu 
poraź pierwszy. Tak, ale bądź co bądź 
na przestępcę tego nakłada się karę, 
która przy recydywie będzie wyegzek­
wowaną. Nie słyszeliśmy jednak, by 
w jakimkolwiek kraju sąd wobec zło­
dzieja, schwytanego na gorącym u- 
czynku, stosował tylko ostrzeżenie, że 
'o p ie ro  jeżeli drugi raź popełni kra­
dzież, to spotka go jakaś kara. Tym ­
czasem W ielka B rytanja proponuje za ­
stosowanie wobec Niemiec takiego 
właśnie platonicznego ostrzeżenia. N a- 
luszenie T rak ta tu  W ersalskiego, przy­
gotowane —  jak  przyznał p. Goebbels 
w Gdańsku —  od półtora roku, będzie 
Niemcom wybaczone. N a Radzie Ligi 
napadnie zapewne jakaś „neutralna** 
uchwała, która umożliwi Niemcom dro­
gę powrotną do Genewj Anglja „o- 
strzega** tylko Niemcy, by nie o p ro w a­
dzały wojsk na lewy brzeg Renu. Nic 
Dziwnego, zobowiązała się przecież w 
pakcie lokarneńskim uw ażać naruszenie 
óemilitaryzacji Renu za agresję. M usia­
łaby w odpowiedzi na ten krok Nie­
miec zarządzić mobilizację... Ale o- 
sp-zeżenie angielskie ma na razie cha­
r a k t e r  czysto teoretyczny, gdyż nie jest 
prawdopodobnem, by Niemcy w naj­
bliższym czasie chciały przez zainstalo­
wanie garnizonów w  Nadrenji prowo­
kować Francję a zarazem Anglję i W ło­
chy. jako gw arantów  Lokarna. W ysiłki 
ich pójdą w innym kierunku. W ydarze­
nia w Kłajpedzie i Gdańsku, utrzym y­
wanie legjonu austrjackiego w  Bawarji, 
ujawnione fragm enty mów antysowiec- 
1 ich Rosenberga —  to wszystko w ska­
zuje, że ich ekspansja oscyluje między 
dwoma szlakami tradycyjnego ich na- 
poru: południowym i wschodnim.

Zapytać się teraz godzi, jakie środ­
ki zabezpieczenia pokoju zaproponuje 
Anglja w  Stresie?

W  instrukcji akcentuje się mocno i 
pakt wschodni i pla-a londyński z 3 lu­
tego, który m. in. także ten pakt za­
wiera. Anglja może sobie pozwolić na 
tę uprzejmość wobec Francji, gdyż pakt 
wschodni przez opór Niemiec i Polski 
uważa za pogrzebany. Zwraca uwagę 
punkt instrukcji, który występuje prze­
ciw paktom ciaśniejszym, mającym 
charakter sojuszów. Skierowany on jest 
rajw idoczniej przeciw ewentualnemu 
paktowi Francji, Sowietów i Czecho­
słowacji. Zamyka zatem drogę do tej 
gwarandji bezpieczeństwa, jaka w o- 
sła-tnim czasie pod wpływem Herriota 
przyjmowała się coraz mocniej w op - 
iji francuskiej. t

Więc pakt wschodni szeroki jest 
niemożliwym, ciaśniejszy zaś jest dla 
Anglii niepożądanym* g d y t  uraziłby^

serce Hitlera, o które Anglicy dbają 
ciągle mocno.

Cóż zatem zaproponują Francji i 
Europie pp. M acDonald i Simon?

Z instrukcji wynika, że spróbuje się 
przez sprecyzowanie zobowiązań w za­
jemnej pomocy dla państw a napadnię­
tego, zawartych w  art. 16 Paktu Ligi, 
uczynić ten stary, wilsonowski pakt 
instrumentem bezpieczeństwa dla Eu­
ropy całej. Próbę podobno robiono w  
r. 1924, wypracowano wówczas słynny 
protokół genewski, ale opór Anglji uda­
remnił te wysiłki. O dtąd myśl tę porzu­
cono i próbowano paktów  regionalnych. 
Teraz znowu zarzuci się pakty regjo-

•  • •

nalne, by przejść do paktu europej­
skiego... Podobno w  W arszaw ie i Ber­
linie przyjmuje się tę myśl z sympatją. 
W łochy odnoszą się do niej dotąd z o- 
strą  niechęcią. Francja się w aha. Pakt 
ogólny (w raz z Niemcami), choćby na­
wet potrzebę jednomyślności w  Radzie 
Ligi zniesiono, będzie zaiste paktem tak 
elastycznym i ogólnikowym, że prze­
stanie być jakąkolwiek gw arancją po­
koju. Niemcy go podpiszą, wrócą do 
Ligi i będą dalej bezkarnie robić co im 
się podoba. Europa okazuje wobec nich 
bezsiłę i rozbicie —  bardzo a bardzo 
zachęcające...

Zarzutki - Trenchcoaty - Ubrania
wizytowe — spacerowe — sportowe. Kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów

bielskich poleca

MIECZYSŁAW ZALESKI
...

Telegramy przyniosły wiadomość, że 
policja paryska dokonała rewizji w re­
dakcji komunistycznego dziennika „Hu- 
manite“, poszukując dowodów szpiego­
stwa, uprawianego przez organ III Mię­
dzynarodówki.

Bez względu na to, czy szpiegostwo 
to (zbieranie wiadomości o fabrykach 
materjału wojennego) zostanie dowie­
dzione, warto podkreślić dziwną rolę, ja­
ką odgrywa francuska partja Komunisty­
czna, uważająca się za ekspozyturę So- 
vietów, wobec obecnej polityki francu­

skiej.
Rząd Flandina porozumiewa się ze So­

wietami i być może zawrze nawet z niemi 
pakt lub układ sojuszowy, celem wspólnej 
obrony przed Niemcami, a równocześnie 
komuniści i radykalny odłam socjalizmu 
we Francji prowadzą gwałtowną kam- 
panję przeciw przedłużeniu służby w oj­
skowej i wogóle przeciw wszelkiemu mi­
litarnemu wzmocnieniu Francji. Powstaje 
uderzająca sprzeczność między interesem 
Sowietów, które pragną, by Francja była 
jak najsilniejsza, a interesem partyjnym 
komunizmu, dla którego przedłużenie 
służby wojskowej jest pożądanym argu­
mentem w agitacji rewolucyjnej.

Minister Laval ma podobno w Mosk­
wie żądać zaprzestania tej dwulicowej po­

lityki. Albo Sowiety będą musiały wy­
przeć się komunizmu francuskiego i potę­
pić jego akcję przeciw obronie państwa, 
albo też wpłyną na jego przywódców, by 
tej szkodliwej dla Francji i dla Sowietów 
propagandy zaniechali.

Prasa narodowa we Francji, oburzona 
antypatrjotyczńem stanowiskiem komu­
nizmu, domaga się od rządu surowych 
represyj.

Jak doktryneryzm marksowski działa 
pgmbiajico, dowodzi kongres 12 socjali­
stycznych i komunistycznych partji w Pa­
ryżu od 14 do 16 lutego, który 9 głosami 
przeciw trzem uchwalił, że oartje „rewo­
lucyjne" winny stawić opór masowy i 
przygotowaniom do wojny i mobilizacji.

Hitlerowcy musieli zacierać ręce z ucie­
chy, czytając tę idjotyczną i nikczemną 
uenwałę, która gdyby została przez masy 
robotnicze wykonana, to oddałaby w ich 

'ręce Francję, Czechosłowację, Polskę itp. 
(był na tym kongresie także jakiś delegat 
polski). W Niemczech takiego „masowe­
go oporu** nie miałby kto organizować, 
bo marksizm został tam wytępiony.

Masy robotnicze oczywiście nie pójdą 
za tą nędzną propagandą. Ale marksizm 
jeszcze raz udowadnia, że jest wrogiem i 
narodów i zdrowego rozsądku.

Echa dnia

W  trzydziestą rocznice zw ycięskiej b itw y pod M ukdenem odbyły się w T o­
kio huczne obchody i uroczystości. —  N a ilustracji fragm ent pochodu na 

jed n e j z  głównych uiic stolicy*

Możliwości polskie po wyborach 
gdańskich

Prasa polska — z wyjątkiem war* 
szawskich dzienników rządowych i pro*, 
rządowych, które narazie milczą — zgo- 
dna jest w tem, że wybory gdańskie nie 
przyniosły hitlerowcom spodziewanego 
zwycięstwa. W ygląda to pozornie na 
paradoks wobec większości hitlerowskiej 
dochodzącej do 60 proc. Większość tę 
mieli jednak hitlerowcy już przedtem i 
chyba nie w ,tym celu rozwiązali przed­
terminowo \  olkstag, aby zdobyć jeszcze 
raz to, czem jjuż dysponowali. Chodziło 
im więc o jeszcze jeden porywający ple­
biscyt, który im w Gdańsku już się nie 
udał. Part je opozycyjne miały być starte 
z powierzchni ziemi za wnoszenie skarg 
do Ligi Nar. Przed majową sesją Rady Ligi 
miały umrzeć śmiercią polityczną ugrupo­
wania opozycyjne, które na tę sesję wnio­
sły petycje i protesty przeciw reżimowi 
hitlerowskiemu. Tymczasem nie pomogło 
nawet te trzynaście tysięcy „gdańszczan** 
przybyłych z Rzeszy, dla których specjal­
nie zmieniono ordynację wyborczą. Nie 
pomógł cały aparat państwowy, duże su­
my pieniężne, świetna organizacja i agi­
tacja, której rzecznikami stali się z w y-, 
raźnem pogwałceniem statutu gdańskiego 
ministrowie Rzeszy. Hitlerowcy w Gdań­
sku nie osiągnęli zamierzonych celów, ale 
zato odkryli przyłbicę. Teraz powinna 
działać Polska. Pisze o tem słusznie war­
szawskie „A. B. C.“ :

Gdyby z tej porażki obozu nacjon i- ocjali- 
stycznego w Gdańsku, która powinna trochę o- 
chłodzić rozpalone głowy, nie skorzystano, gdzie 
należy, w W arszawie i w Genewie, dla przywro* 
cenią lądu prawnego w Wolnem M ieście, było* 
by to opieszałością nie do darowania.

O wystąpieniach zaś pp. Goeringa i 
Goebbelsa w Gdańsku pisze w  „Gazecie 
Warszawskiej** sen. Kozicki:

Pp. Goering i Goebbels, przemawiając w mo­
mencie, gdy ważą się  losy porozumień i soju­
szów w Europie, nie zdawali sobie bodaj nawet 
sprawy z tego, że nietylko ujawnili dążenia, 
godzące w podstawowe interesy państwa pol­
skiego, lecz mówili rzeczy, ’-tóre opinja polska 
uznać musi za zniewagę dla państwa polskiego. 
To wymaga zadośćuczynienia, z tego pow inny  
być —  przez kogo należy wyciągnięte konse­
kwencje polityczne.

Na obecnym rządzie polskim spoczy­
wa duża odpowiedzialność nn należytą' 
politykę Polski wobec zaborczych
Niemiec. i

„Ukra ń y“ zcię ca |ą  nas 
do wojny

Oba dzienniki „ukraińskie" we Lwo­
wie propagują od dłuższego czasu hasła 
antysowieckie, starając się wściubić 
swoje trzy grosze do polskiej polityki za­
granicznej.

Nie oznacza to wcale jakoby równo­
cześnie te pisma głosiły potrzebę pokoju 
wewnętrznego między społeczeństwem 
polskiem i kołami „ukraińskiemi", a co 
za tem idzie i politykę pogodzenia się z 
państwowością polską. Wcale nie! W alka 
wewnętrzna w Polsce swoją drogą, a za­
chęcanie Polski do wojny interwencyjnej 
ze Sowietami swoją drogą. Ostatnio pod­
jął te hasła interwencyjne genewski ko­
respondent „Diła‘‘, p. M. Dańko, który 
w ten sposób pojmuje politykę państw, 
sąsiadujących ze Sowietami:

„Ci sąsiedzi znają Moukwc lep iej, im  pań­
stwa zachodnie, odgraniczona od niej przez 
Niemcy. Mieli oni sposobność do tego albo za­
znawszy długoletniej moskiewskiej niewoli, jak 
Finlandja i większa część Polski, albo broniąc 
się ( ! )  orężnie przeciw moskiewskiej nawale, 
jak Niemcy. Kiedy inne państwa, jak naprzykład 
Litwa czy Rumunja, sk łaniają się  do m yśli o 
pakcie z Moskwą, to  dlatego, że Litwa ma 
szczęście nie sąsiadować bezpośrednio, ze Sowie­
tami, a Rumunja tak samo jak Czechosłowacja 
wierzy, ze n ie dojdzie do nmówionego pakiem  
wstąpienia czerwonej armji na jej terytorjnm .

Najpilniejszem  zadaniem sąsiadów moskiew­
skiego więzienia narodów, a szczególnie tych  
narodów państwowych, które z w łasnego do­
świadczenia znają moskiewską niewolę, powinna 
być współpraca z n jarz mionem! narodami S3SR. 
Ci byli niewolnicy Moskwy, teraz niepodległe 
państwa, powinny zrozumieć, że w tej katastro­
fie Europy, jaką gotuje jej moskiewski bolsze- 
wizm, na kartę postawiona będzie i ich pań­
stwowa niepodległość. Gwarancją bezpieczeń­
stwa W schodniej Europy może być tylko wy­
zwolenie ujarzmionych narodów SSSR.

Czyli gwarancją pokoju we W schod­
niej Europie może być tylko wojna we 
Wschodniej Europie. Dobra logika, nie­
ma co mówić! Zniknęły w tem rozumo­
waniu zupełnie zaborcze plany hitlerow­
skich Niemiec, a pozostało tylko niebez­
pieczeństwo bolszewizmu. na który le­
karstwem ma być akurat zaczepna, in­
terwencyjna wojna z państwem rosyj- 
skiem, A jrzy tem  wojng tę  m aia torowa*
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dzić narody, które najsrożej ucierpiały 
od niewoli, wojny i kryzysu, a teraz ma­
ją się bić dla pięknych oczu ukraińskich 
bolszewików. Bo nie ulega wątpliwości, 
że w latach przełomowych 1918-—I920na 
Ukrainie najsilniejszym okazał się ruch 
bolszewicki. O Gruzinach nie mówimy, 
choć to i Stalin właściwie. Dżugaszwili, 
bo Gruzja od nas daleko, ale Ukrainę 
to znamy nieco lepiej.. Lepiej już niech 
będzie pokój, nie prowadźmy żadnyćh 
wojen, my zwalczajmy bolszewizm u sie­
bie, a „ujarzmione narody" Sowietów 
niech wpierw okażą, że wogóle są naro­
dami, chcącemi walczyć o swą niepodle­
głość. No i niech te narody przestana raz 
wreszcie marzyć o utopienie nas w łyżce 
^ody , gdyby nas utopić można. R.

Keren Tel Ha] czyli zoiórka 
w Gdyni na żydowskie kadry 

zbrojne
„Moment'*, w informacji swego kore­

spondenta z Gdyni, donosi:
„Odbyła sic tutaj uroczysta akademja z po­

wodu dorocznej akcji dcklaracyjnej „Keren Tel 
Haj". Z mową, poświęconą zadaniom i gałęziom  
pracy „Keren Tel Haj“ w ystąpili: członek centr. 
Komitetu rewizjonistów, dr. Samson Juniczman 
(W arszawa) i in i. Rotenstein (Grudziądz).

Akcja deklaracyjna jest to zjednywa­
nie członków organizacji tej nazwy, czyli 
„Funduszu Tel Haj" (od nazwy miejsco­
wości w  Palestynie, gdzie zginął w 1920 
r. Trumpeldor w obronie kolonji żydow­
skiej przed -napadem Arabów).

Cele i zadania tej organizacji określiła 
bdezwa z marca 1930 r.:

„Keren. Tel Haj chce wychować duchowo i f i ­
zycznie silną młodzież, któraby broniła i  ochra­
niała życie, majątek i cześć narodu żydowskie­
go... Keren Tel Haj pomaga wytworzyć dumne­
go, pewnego siebie szermierza żydowskiego o 
prawo i byt".

O „prawo i byt" w... diasporze, czyli 
<na karku ludności rdzennej...

Przeciwko komu? Odpowiedź na to 
pytanie nie jest trudna.

Żydzi usadowili się nad polskiem mo­
rzem tak gruntownie, że mogą urządzać 
w  Gdyni zbiórkę na żydowskich „szermie­
rzy" i obrońców.
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Smalec polski do Anglii
W  tych dniach odeszły z Gdyni 

pierwsze transporty  polskiego smalcu 
c*o Anglji. T ransporty  te wynoszą 
80.000 kg i pochodzą z rafinerji w To 
runiu.

Angielski rynek smalcowy był d o ­
tąd opanow any wyłącznie przez towar 
amerykański. N iestety z powodu spad­
ku pogłowia amerykańskiego, spadku 
podaży trzody (o  35 proc.), przewidu­
je się w Ameryce brak mięsa, łoju, 
smalcu i innych gatunków tłuszczu. 
Istnieje więc możliwość, że smalec pol­
ski zdobędzie szeroki rynek angieski.
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I B P  p w  i  n i  i
i zmniejszone świadczenia społeczne — oto budżet Warszawy

Ciekawych rzeczy dowiadujemy się z 
„Czasu" o gospodarce miejskiej komisa­
rycznego prezydenta W arszawy p. Sta­
rzyńskiego. Pamiętamy, jakim tamtamem 
reklamy przezd 8 miesiącami witano 
p. Komisarza, który miał uzdrowić za- 
bagnioną rzekomo gospodarkę stolicy. 
P. Starzyński rozpoczął urzędowanie od 
ataków na ostatniego wybranego prezy­
denta i od masowych zwalniań urzędni­
ków. Posypały się pompatyczne wywia­
dy i zapowiedzi wielkiej przebudowy mia­
sta, gdyż p. Starzyński uzyskał zgodę 
rządu za zaciągnięcie pożyczki, choć ja ­
ko tymczasowy prezydent nie powinien 
obarczać miasta stałymi ciężarami. Obec­
nie przedłożył p. Starzyński swojej radzie 
powołanej przez nominację projekt bu­
dżetu. Według wskazówek rządu gospo­
darka samorządów winna iść głównie w 
kierunku oszczędności personalnych i 
zmniejszenia budżetu konsumcyjńego, a 
powiększenia wydatków na inwestycje i 
obniżenia opłat. Tymczasem zupełnie 
przeciwne cechy zawiera budżet p. Sta­
rzyńskiego.

„Ze zdumieniem" konstatuje „Czas", 
że 1 ‘

wydatki na Zarząd Ogólny projektuje 
się o 2.397 tys. zł. więcej niż w ro­

ku ub.
i o 1.524 tys. więcej niż wykazujjc wy­
konanie budżetu za r. 1933/4. M. i. wpro­
wadzono nową pozycję 34.000 zł. na po­
dróże i delegacje, bez zmniejszenia fun­
duszu reprezentacyjnego, z którego daw­
niej wydatki te były pokrywane. Perso­
nel Biura dla Spraw Ogólnych, który do­
tąd wynosił 29 osób, wzrósł do 73. Zo­
stało wprowadzone nowe biuro personal­
ne z 27 osobami i z budżetem 157.000 zł.

Również wydatki na Biuro Oświaty 
i Kultury wzrosły o 31.000 zł., gdy rów­
nocześnie obniżono płace w szkolnictwie.

„W tym stanie rzeczy — pisze organ 
konserwatywny :— zdawaćby się mogło, 
że wobec konieczności rozszerzenia biu­
rowości uwidoczni się dążność do ostroż­
nego zwalniania pracowników i zahamo­
wania wzrostu emerytów. Tymczasem 
widzimy, że 

emerytury z 3.433.964 zł., wydanych

w r. 1933/4, z 4,532.011 zł., prelimi­
nowanych w r. 1934/5, wzrosły do 

6,200.000 zł. na rok przyszły.
Spotykamy tu również pozycję wskazu­
jącą na ‘wzrost wpisów szkolnych na 
dzieci emerytów. Pozycja ta w budżecie 
na rok 1933/34 nie istnieje, gdyż emeryci 
zwalniani w normalnym wieku podeszłym, 
dzieci w szkołach j<uż nie posiadają. Po­
zycja 80.000 zł. w r. 1935/36 na wpisy 
szkolne dzieci emerytów wskazuje, na to, 
że została utworzona znaczna liość eme­
rytów młodych wiekiem".

Wogóle podwyżce uległy rozmaite 
wydatki administracyjne (nawet zarząd 
gmachów teatralnych będzie kosztował o 
28.000 zł. więcej), a równocześnie 

zmniejszono wydatki na publiczne 
szkoły dokształceniowe zawodowe, 
na hygjenę zapobiegawczą, na lecze­
nie chorych, na subwencje dlrt insty- 
tucyj zajmujących się lecznictwem 
społecznem, na zwalczanie choró za­
kaźnych, na opiekę nad matką i 
dzieckiem na opleke nad rodzinami 

(o 418.000 zł.) i t. d.
Zdawaćby się mogło, że — pisze me­

lancholijnie „Czas" — zwiększenie wy­
datków usprawiedliwia zwiększoną spraw 
ność aparatu Zarządu Miejskiego. W e­
dług dochodzących do nas informacyj, 
jest jednak wprost przeciwnie. Ze wszyst­
kich stron dochodzą skargi na chaos, pa­
nujący w biurach i na opieszałość w wy­
konywaniu spraw pilnych.

Jest to dopiero pierwsza część uwag 
dziennika sanacyjnego o gospodarce ko­
misarycznego prezydenta. Nowe urzędy, 
nowe biura, nowe wydatki na reprezen­
tację i podróże, zwiększone ~ 90 proc. 
emerytury i zmniejszone świadczenia spo­
łeczne — jakże rożni się ten sanacyjny 
budżet od budżetu poznańskiego czy 
łódzkiego, gdzie narodowi radni przepro­
wadzili oszczędności, właśnie w dziedzi­
nie wydatków administracyjnych!

Gospodarka komisarzy, niekontrolo­
wanych przez radę jest prawie zawsze 
rozrzutną. Ale gospodarka p. Starzyń­
skiego, jednego z heroldów etatyzmu w 
Polsce, zapowiada się pod wielu wzglę­
dami rekordowo... R-
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Drugi zjazd w Nieświeżu
P. pos Mackiewicz opisuje w  „Sło­

wie" wileńskiem nowy zjazd w Nieświe­
żu:

„— Albrecht Radziwiłł, ordynat na N ieśw ie­
żu, zaprosił do siebie na dzień 3 i 4 kwietnia 
przeszło sto osób, zajmujących wybitniejsze  
stanowiska społeczne na wsi kresowej. Na za ­
mek nieświeski przyjechało przeszło stu  ludzi, 
których określić można mianem działaczy spo­
łecznych wśród wsi kresowej. Zjazd ten miał 
charakter najściślej pi;*;, watny, wynikł z ini­
cjatywy ordynata nieświeskiego; również pry­
watnym tylko gościem księcia Radziwiłła był 
bawiący w tychże dniach w Nieświeżu p. Swi­
derski, wojewoda nowogrodzki.'*

Dalej zaś, pod koniec, zbiera wraże­
nia:

„— Zebrało się tam troch; ludzi, znających 
inne dzielnice Polski, ludzi, którzy z  obowiąz­
ku bywali na zebraniach dyskusyjno-politycz-

nych czy to we Lwowie, czy w Poznaniu, czy 
jeszcze gdzieindziej. I w szyscy m ieliśm y to sa­
mo wrażenie, niezwykle dla naszego kraju i na­
szego ziem iaństwa pochlebne. Oto w takim Lwo­
wie, czy Poznaniu, na takiem zebraniu dysku- j 
syjnem parlamentarjuszy i działaczy wiejskich  
byłoby napewno daleko więcej narzekań, kryty­
ki, a nawet pretensyj do własnych parlamen­
tarnych przedstawicieli. U nas występowało to 
w daleko słabszej form 3, a właściwie nie wy­
stępowało wcale. U nas na zebraniu nieświe- 
skiem panował wyjątkowy wprost nastrój ży­
czliwości i lojalności wobec obecnych parla­
mentarnych przedstawicieli Bloku i samego 
Bloku. Sądzę, że należy to przypisać przedew- 
szystkiem  charakterowi Litwinów, bardziej 
rzeczowemu i obiektywnemu.".

Czyżby p. Mackiewicz, poszukujący 
objaśnień tej życzliwości i lojalności, za­
pomniał, że na wstępie zaznaczył... obec­
ność wojewody?

N A l N f l f l l f T F  m a t e r i a *V sukienne na ubiory 
n H J l l U W j « L  męskie i damskie z najlepszych 
fabryk B I E L S K I C H  poleca po cenach ściśle hur- 
townych firma
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Aby nie drażnić Niemców...
Oiganizacje młodzieży akademickiej 

w Paryżu zamierzały z okazji dorocznego 
Kongresu uczcić publicznie panręć boha­
terskiej miss Edyty Cavell, rozstrzelanej 
przez Niemców w Belgji, podczas wiel­
kiej wojny.

Miała to być poważna manifestacja, 
bez żadnych intencyj prowokowania czy 
dotknięcia uczuć Niemców.

Toteż bardzo przykre wrażenie wy­
wołało rozporządzenie franc. ministra 
spraw wewnętrznych, zabraniające urza 
dzenia tej manifestacji. Młodzież francu­
ska protestuje bardzo energicznie prze  
ciw temu rozporządzeniu, określając u- 
jako nowe upokorzenie całego narodu.

Czas już otrząsnąć się i przeciwsla 
wić.podobnym zarządzeniom" — mówi

odezwa młodzieży. — „Doszło już do te­
go, że nie wolno nam czcić pamięci mę­
czenników wielkiej wojny, — aby przy­
padkiem nie ściągnąć na sieH: niełaski 
rządu niemieckiego!"

Firma ChrieBcljańrka!

MARII P S T R U C H O W E I
peleca aa l e m  wlaseaay i Utai

A R IIIIIIE  damskie, męskie i dzle" 
U D U W IC  einne — tylke ftB fw TŻste j 
i*koścł i cenach najniższych MAGA. 
ZYN OBUWIA MARJI PSTRUCHOWEj 
2656 Lwów, Halicka 11.

Z R zeszow a  piszą nam:
Zagadnienie ekonomiczne wsi rze 

szowskiej nie jest —  ze względu na 
swe rozmiary i formę — zagadnieniem 
lokalnem. I dlatego rozwiązanie tego 
problematu w  obecnej dobie żadną 
miarą nie może nastąpić siłami i s ta ra ­
niem miejscowych czynników, oraz sa­
mych zainteresowanych.

Obecnie dopiero wybitnie ujaw niają 
się przyczyny ciężkiego położenia wsi, 
a w  swych ogólnych zarysach stresz­
czają się one następująco: S tała i se­
zonowa em igracja zagranicę za zarob­
kiem, bardzo rozwinięta w  powiecie 
rzeszowskim, była źródłem olbrzymich 
dochodów ludności wiejskiej, która w  
tych warunkach uważała za swój obo­
wiązek lokować wszystkie zarobione 
pieniądze w  gruncie w  miejscu ęwegc 
pochodzenia. Tego rodzaju akcja była 
przyczyną z jednej strony olbrzymiego 
wzrostu cen gruntów, a z drugiej stro­
ny nadmiernego rozdrobnienia gospo­
darstw  wiejskich.

Mimo to, jak długo płynęły pie­
niądze zagraniczne, wieś rzeszow ­
ska czuła się dobrze i nie zdaw a­
ła sobie dostatecznie sprawy z  te­
go, że  w strzym anie w yjazdów  za ­
granicę za  zarobkiem , tudzież spa- 
aek zarobków, będzie przyczyną  

katastrofy ekonomicznej.
To też, gdy ustał wogóle wyjazd 

poza granicę Państw a, oraz, gdy od­
pływ młodych i nowych sił roboczych 
do m iasta stał się niemożliwy —  przed 
wsią rzeszowską stanęło widmo klęski 
ekonomicznej.

Ten nader groźny stan tu te jsze / 
wsi zwrócił uwagę Instytutu Spraw  
Społecznych w W arszaw ie, wobec cze­
go jeden ze "współpracowników tego 
Instytutu, p. Jerzy Michałowski, prze­
prow adził w  ubiegłym roku specjalne 
badania w Rzeszowskiem i zebrał je 
w  swojej książce pt. „W ieś nie ma 
pracy".

P raca ta, obejm ująca około 100 str, 
druku, form atu książkowego, rzeczo­

wo i sumiennie opracow ana na pod­
stawie bezpośrednich informacyj, tu­
dzież na podstawie m aterjałów źródło­
wych, wyczerpuje w  zupełności om a­
w iany problem.

N a książkę, niniejszą notatką p ra ­
gniemy zrócić uwagę powołanych czyn­
ników'.

71 mil. zł. nie uiszczono 
składek w Ubezpleczalnt&ch

Zakład Uoezpieczeń Społecznych 
cpracow ał zestawienia dotyczące wpły­
wu składek i odsetek za zwłokę w  u- 
bezpieczalniach w r. ub. Zaległości W 
składkach w ykazują duży wzrost, ^  
ciągu 11 nrcsięcy 1934 roku osiągnęły 
one cyfrę 71,032.120 złotych. W  samej 
tylko U bezp iecza li W arszawskiej za­
ległości wyniosły blisko 15 milionów 
złotych.
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Szkoła podchorążych 
lotnictwa

W ładze wojskowe postanowiły u - 
tw orzyć w  Bydgoszczy szkołę podcho­
rążych lotnictwa, k tóra kształcić bę­
dzie oficerów technicznych. Szkoła ta  
o tw arta zostanie 1-go października br. 
a kurs jej trw ać będzie dw a lata.

„Wielka Łódź"
Po kilkunastu zabiegach I wielo­

krotnych przeróbkach został przez 
w ładze centralne - zatw ierdzony plan 
rozbudowy m. Łodzi. Przyłączono do 
Łodzi Brussy, Chojnię i Nowosolną, do 
których należy 13 drobniejszych przy­

siółków.
W  ten sposób obszar Łodzi wzro­

śnie o praw ie 30 kilometrów kw adra­
towych i 45.000 mieszkańców.

Patriotyczne manifestacje 
młodzieży kaszubskiej
W  W ejherowie podczas w yświetla­

nia jednego z najlepszych polskich fil­
mów „M łody las**, przy wypełnionej 
po brzegi sali, doszło do niezmiernie 
podniosłych manifestacyj patrio tycz­
nych kaszubskiej młodzieży.

Młodym widzom udzielił się nieby­
wały entuzjam  i nastrój, któremu to­
w arzyszyły frenetyczne oklaski i okrzy­
ki: „Niech ży je  P olska", „Niech ży je  
polski G dańsk“ „Precz ze  szkołą  nie­
miecką" ftp. Młodzież po przedstaw ie­
niu odśpiew ała „Rotę“ .

Strajk na tureckim statku
Na statku tureckim „E rol“ , który 

przed kilku dniami przybył do portu 
w Gdyni, wybuchł bunt załogi. M ary­
narze nie otrzymywali już od dłuższe­
go czasu gaży i zastrajkow ali. Kapi­
tan Hali, który jest równocześnie w ła­
ścicielem statku, nie mogąc sobie z 
m arynarzami dać rady, zwrócił się o 
pomoc do policji, która zbuntowanych 
uspokoiła. Równocześnie zawiadomiono* 
c wszystkiem konsulat turecki w  Gdań 
sku.

Newe skargi przeciwko 
Rosenbergom

Głośna spraw a miljonowych defrau- 
dacyj, popełnionych przez plenipoten­
tów' twórcy fundacji narodowej śp. hr. 
Jakóba Potockiego, staje się powodem 
coraz nowych skarg  do w ładz proku­
ratorskich. Jak się dowiadujemy, nie­
zależnie od akcji wszczętej przez za­
rząd fundacji, zdecydowali się w ystą­
pić w  procesie paryskim  także dalsi 
krewni śp. hr. Potockiego, ks. M. Lu- 
fcomirska i inni, którzy roszczą sobie 
oretensje do masy spadkowej.

Rozeszły się sensacyjne wersje, Ja­
koby Rozembergowie ukryli wielomil- 
jonowe kwoty na terenie Anglji. M ają 
oni być właścicielami dużej kolekcji 
klejnotów, znajdujących się w  safesach 
tanków  londyńskich.

Prośba o ułaskawienie 
Czechury

Obrońca skazanego na śmierć mor­
dercy naczelnika sądu w  Tarnobrzegu 
Wniósł na ręce Prezydenta Rzplitei

w Warszawie
W ładze Stronnictwa Narodowego 

w  W arszaw ie, korzystając z pobytu 
radnych narodowych m. Łodzi na 
zjeździe Związku miast polskich, zor­
ganizowały szereg zebrań w  poszcze­
gólnych Kołach Stronnictwa. W  dniu 
8 bm. odbyły się zebrania, w  Kołach: 
Powązkowskiem, Łazienkowskiem, sta- 
romiejskiem i Praskiem , na których 
przemawiali przedstawiciele narodo­
wych robotników łódzkich, pp. G rze- 
gorzak, Stolarek, Kożuchowski, Pio­
trowski, Kopczyński, Szym ankiew icz, 
B elka i Miller.

Przemówienia wymienionych rad ­
nych narodowych, którzy informowali

zebranych o wynikach pracy organi­
zacyjnej na terenie Łodzi, zawierały 
akcenty siły i w iary w  rozwój obozu 
narodowego. M ówcy wyrazili nadzieję, 
że  stolica wkrótce dorówna Łodzi 
swoją postawą i w ynikam i pracy.

W szystkie przemówietnia nagradza 
no burzliwemi oklaskami, a zebrania 
kończono odśpiewaniem Hymnu Mło­
dych.

Entuzjastyczne przyjęcie radnych 
narodowych m. Łodzi i olbrzymie w ra­
żenie wygłoszonych przez nich prze­
mówień świadczą, źe wysiłek narodow­
ców łódzkich zyskuje coraz szersze 
echo w kraju.

CIESZĄCE SIĘ POWSZECHNEM UZNANIEM, NATURALNE

Wina krymskie i kaukaskie
stołowe: BIAŁE i CZERWONE oraz deserowe SŁODKIE i P6ŁSŁ0DKIE

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach, 634

Sekciarska fabryka ślubów i rozwodów
jej funkcjonarjusze zatem nie są zdol­
ni do działań publiczno - prawnych. 
W  te spraw y już niejednokrotnie w kra 
czał prokurator. Należy również w yra­
zić głębokie ubolewanie, że policjanci- 
katolicy brali udział w  obrzędach sek- 
ciarskich, nie zdając sobie zapewne 
sprawy, źe wchodzą w konflikt z za­
sadami Kościoła, który wyraźnie za­
brania swym wiernym uczestniczenia 
w  nabożeństwach i ceremonjach po­
szczególnych sekt.

Ten sam numer „Polski Odrodzo­
nej" donosi, źe p. L. Abczyński, in­
spektor woj. P .P . złożył ofiarę 25 zł 
na budowę „katedry" sekciarskiej w 
W arszawie. (K A P).

Organ sekty Farona „Polska O dro- 
dzona“ donosi, że w dniu 19 marca 
br. przywódca sekty tzw. kościoła sta ­
rokatolickiego, Marcin Faron, pobłogo­
sławił uroczyście związek małżeński 
inspektora wojew. P.P . i jednego urzę­
dnika. W  uroczystości ślubnej wzięli 
udział oficerowie P .P . z nadkom isa­
rzem P .P ....“

K to ja k  kioŁ ale oficerowie poli­
cji państwow ej pow inni wiedzieć, 
źe  wszelkie akty, zarówno ślubów  
ja k  i rozwodów, dokonywane prze  
funkcjonarjuszy sekty  Farona, czy  
Hodura, z  samego prawa są nie­

ważne.
Sekta tzw. kościoła starokatolic­

kiego nie jest uznana przez państwo,

Zamach morderczy na sędziego
W  miejscowości Łyntupy w  pow. 

święciańskim w lokalu sądu grodzkiego 
rozegrała się w ub. poniedziałek krw a­
w a tragedja.

Mianowicie pomiędzy sędzią tam tej­
szym Kozłowskim, a sekretarzem  tegoż 
sądu Januszkiewiczem istaniały niepo­
rozumienia, ponieważ sędzia niezado­
wolony z pracy sekretarza składał na

i samobostwo w sądzie
nia opieszałego urzędnika. W  ponie­
działek, gdy strony zebrały się na roz­
prawę, Januszkiewicz w szedł na salę 
i strzelił do sędziego Kozłowskiego, 
raniąc go ciężko w brzuch, poczem  
wystrzałem w skroń sam pozbaw ił się 
życia.

Stan rannego sędziego jest b. cięż­
ki. Na miejsce w ypadku wysłano z

niego raporty, dom agając się zwolnię- W ilna komisję sądowo - śledczą.

95 działaczy L. 0. P. P. 
na kursie w Nisku

W  niedzielę, 7 bm. staraniem  Ob­
wodu Powiatow ego L.O .P.P. w  Nisku 
odbył się powiatowy kurs organizacyj­
no -  propagandow y dla działaczy L. 
O .P.P . pow iatu niżańskiego. W  kursie 
wzięło udział przedpołudniem pod prze. 
wodnictwem starosty pow. p. Kisielew­
skiego i inspektora szkolnego p. P ła- 
tosa ponad 95 działaczy i pracowników 
L.O.P.P.

Po  referatach delegatów  Okręgu 
W oj. rozwinęła się bardzo obszerna 
dyskusja na tem at aktualnych zagad­
nień, zw iązanych z lotnictwem i obro­
ną przeciwlotniczo -  gazową, przyczem 
stwierdzono bardzo znaczne zaintere­
sowanie się niemi słuchaczy, reprezen­
tujących w szystkie  w arstw y miejscowe-

prośbę o ułaskawienie skazańca. W  
motywacji prośby obrońca podnosi, że 
nie uchodzi z punktu w idzenia huma­
nitarnego, aby Czechura, który prze­
szedł już najwyższy stopień kary, tj. 
lęk śmierci, był leczony, w  tym celu, by 
poraź w tóry stanąć pod szubienicą.

Decyzja p. Prezydenta iest oczeki­
wana z dużem napięciem.

v x x

go społeczeństwa .
Szczególnie mile uderzał liczny u- 

dzial w kursie włościan, pracujących 
w Kołach L.O.P.P.

Zmiana terminu jazdu Del. 
Młodz. Pol. z zagranicy

Światowy Związek Polaków z Za­
granicy komunikuje, że termin Zjazdu 
Delegatów Młodzieży Polskiej z Z a­
granicy zmuszony był przesunąć z 23 
do 27 czerwca br. na 8, 9 i 10 lipca 
br. Zmiana ta spowodowana została 
przesunięciem terminu II. Zlotu M ło­
dzieży z 29 i 30 czerwca na 13 i 14 
lipca.

W  pracach swych Zjazdy zajmie się 
przedewszystkiem uwzględnieniem po­
trzeb poszczególnych ośrodków pol­
skich zagranicą.

Pożar we wsi
W  dniu 8 bm. wieczorem we wsi 

Chodowice pow. Stryj wybuchł pożar, 
który straw ił cerkiew, plebanję i 9 za - 
dowań gospodarskich. Ogólne straty  
w ynoszą około 120 tysięcy złotych. 
Tylko dzięki energicznej interwencji 
straży pożarnej ze Stryja udało się 
wczas zlokalizować pożar, który z po­
wodu silnego w iatru zagraża! całej 
wsi

Podró* po Polsce

Historio minionych wieków chwały Polski? 
Ryje w murach królewskiego grodu Krokowo. 
Wysubtelniono piękność nowoczesnych Kro- 
kowlaneh oplero clę no metodyeznem 
używaniu chroniącego kremu 
.M IAFLOR** > higjeniezneyo 
pudru „L O R A N " firmy 
H EN RYK  ŻAK.
PoznaA

KRONIKA PRZEMYSKA 

Przemyślanin — wynalazcą
'Znany przemysłowiec przemyski p. 

J. S. Górniak wynalazł aparat do wcią­
gania gazów trujących. Wynalazek został 
opatentowany i stanowi niezwykle groź­
ną konkurencję dla masek gazowych.

Znów przeniesień e
Nietylko Lwów, ale i Przemyśl ogo­

łacany jest z coraz to nowych urzędów. 
Po inspektoracie Straży Granicznej, prze­
niesionym do Lwowa, przyszła kolej na 
oddział drogowy P. K. P., który również 
ma być w najbliższym c.-asie przeniesio­
ny.

Jak tak dalej pódzie, to Przemyśl za­
ludniać będą tylko żydzi i trochę zbied­
niałych „gojów“.

—0—
Z ŻYCIA NARODOWEGO. 7 bm. odbyło się  

w nowym lokalu plenarne zebranie Stron. Naw 
rodowego, na którem krótkie referaty ideowo- 
organizacyjne w ygłosili przew. p. Bilan, sekr. 
S. N. p. Twarowski, oraz p. Walczak. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem Hymnu Młodych.

NA KAŻDEJ TARCZY INACZEJ. Od pajrr 
dni zegar na wieży katedralnej poważnie „za­
niemógł", skoro każda tarcza wskazuje inną 
godzinę. Doprowadza to w  m ieście do szer?gu 
powikłań i nieporozumień, to też konieczną wy­
daje się rzeczą naprawa i uregulowanie zega­
ra.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Zebranie w sprawie 
niemieckiej

W  dniu 7 bm. odbyło się w K a­
synie Polskiem wielkie zebranie oby­
watelskie, na którem referat inform a­
cyjny o sytuacji Polaków w  Niemczech 
wygłosił prof. Jan Jasiński.

Po referac;e zebrani uchwalili (d ru ­
kowane w  niedzielnym „K urjerze")1 
rezolucje w sprawie stosunków polsko- 
niem. i protest przeciw szykanowaniu 
mniejszości polskiej, które ostatnio u- 
jawniło się w  formie odmówienia praw  
publiczności jedynemu gimnazjum pol­
skiemu w Bytomiu.

„Włamanie" do T. S. L.
W nocy z dnia 5 na 6 bm. dokona­

no „włamania" do budynku TSL. przy 
ul. 3-go Maja, gdzie po rozbić d szuflady 
w bibljotece... niczego nie ukradziono. 
Tajemnicze to „włamanie“ przypomina 
dwukrotny podobny występ „nieznanych 
sprawców1* w TSL. i T-wie Młodzież 
Polska przed dwoma laty, gdzie również 
„włamywacze" ograniczyli się do skrupu­
latnego przeglądnięcia aktów i t. p. Cha- 
rakterystycznem jest to, źe budynek 
TSL. znajduje się niedaleko budynku 
mieszkalnego wojewody, gdzie stale peł­
ni służbę policja mundurowa i niemun- 
durowa.

Ł  i

WALNE ZEBRANIE KOŁA TSL. odbędzie 
się 16 bm. o godz. 17.30 wzgl. o 18-ej w sali Ka­
syna Polskiego.

CZWARTKOWE ZEBRANIA W KASYNIE 
POLSKIEM. 4 bm. na zebraniu towarzysklerr w  
Kasynie Polskiem wygłosił odczyt .Dr. Żejmo- 
Zejmis o „Zagadnieniach ras i rasizmu". Cykl 
prelekcyj czwartowych zosti nie zamknięty 11. 
bm. wykładem Prof. Dr. Ajduklewicza, który 
bedzie mówił o „żartech logicznych"*
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CO DZIEti NIESIE? I Kronika lwowska

1 0 Środa
KWIETNIA Ezechjela pr.

tfsch . s ł. g. 4 53 « •  
£a«b. sł. g> b 23 m Czwart. L eesa  pap.

Gdzie i co kupię?
Parasole, parasolki

Parasole ogrodowe i m iernicze, naprawy, po­
krycia, poleca jedyna katolicka firma PARA­
GON Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 561

WL. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6.
Naprawa zegarków i biżuterji — tel. 218-48

X X X i
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
środa 10. 4. g. 7.30 „Nieboska komedja" 
Czwartek 11. 4. g. 7.30 „Krzyk"
Piątek 12. 4. g. 7.30 „Nieboska komedja"

rFUTRA
1 : 1   lTT aawe damski* 1 m ą.

akia, arac waialkta przeróbki wedtur naj> 
pewasyeh sraali wykonają tanie i solidnie 
MafOsya I Praeawnit Futer A leksandra 
Wróbla L' r r, Halicka 20 t®T. 57-04. 1175

TEATR ROZMAITOŚCI 
środk 10. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński" 
Czwartek 11. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński" 
Piątek 12. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński**

—  W YPRAW KI
•tudwnoklc kełdry i i  12 ,-K m *  

Walali i i ,  Maternie i  trawy i l l l . * *  Pa* 
y  ihwkt tŁ 8. — Panewki i l  3 palell 

S i  IZYOKA Lwów, ICepareika 4,7;:

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Niedokończona symfonja" Marta 

Eggcrth i Hans Jaray)
ATLANTIC: „Moskiewskie noce" z Harry 

Baurem i Annabellą.
CASINO: EWesoła Wdówka"
COLOSSEUM: W hisky i Dolary oraz rewja

W alter w Colosseum.
CHIMERA: „Czterech dżentelmenów" i ko­

medja z Buster Keatonem.
GRAŻYNA: „Weronika" z Franciszką Gaal. 
KOPERNIK: „Kleopatra" oraz najnowszy ty­

godnik.
MARYSIENa A: „Bożek mórz południowych" 

oraz Lady Lu.
MUZA: „Wiosenna parada" z Franciszką Gall. 
MIRAŻ: „Taniec miłości" oraz „Czy Lucyna

to dziewczyna" ,
PAŁACE: „Antek Policmajster" z A. Dymszą. 
PAN: „Miłość FrSulein Doktor" w r. gł. Myrna 

^oy, oraz „Stworzona do całowania" z  Jean 
Harlnw i Lionel Barymore.

PAX: Orlątko oraz doborowy tygodnik PATa. 
RAJ: „Karioka" w gł. roli Dolores Del Rio. 
STYLOWY: „Pojedynek ze śmiercią" oraz rewja. 
SŁOŃCE: „Niebieskie ptaki" oraz rewja.
ŚWIT: i,Radosna godzina Mickey Mouse" i

„Nowoczesny Robinson Kruzoe".
WANDA: „Zhańbiona" oraz „Zemsta doktora 

Fu Manschu".

KOrtUMKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W TFATRidE WIELKIM dzisiaj o godz. 7.30 

nieśm iertelny poemat dramatyczny Zygmunta 
Krasińskiego „Nieboska komedja" we wspania­
lej oprawie plastycznej, stworzonej przez A. 
Pronaszkę, oraz przy ilustracji muzycznej J. 
Munda, w inscenizacji i reżyserji Wacława Ra- 
dulskiepo. W wystawieniu „Nieboskiej kome- 
dji" biorą udział prawie wszyscy artyści ze- 
«połu oraz tłum y statystów.

„TAJEMNICZE KONTO" A NIE „TEARJA 
EINSTEINA" Najbliższą premjerą w  Teatrze 
Rozmaitości będzie św ietna komedja Bernacera 
i Oesterreiehera „Tajemnicze konto". Próby są 
w pełnym toku. Reżyserją ujął w swoje nieza­
wodne ręce K onstanty Tatarkiewicz, zaś stro­
nę plastyczną realizuje Otto Rex. Data premje- 
ry została ustaloną na 16 kwietnia br.

Sensacyjna komedja Antoniego Cwojdziń­
skiego „Teorja Einsteina", której zapowiedź 
wywołała wśród miłośników teatru zrozumiałe 
zainteresowanie, znajdzie się  na afiszu bez­
pośrednio po świętach w Teatrze Rozmaitości.

K O M U N IK A T Y
ZEBRANIE NAUKOWE POL. TOW. HISTO­

RYCZNEGO odbędzie się  w  piątek, 12 bm. o 
godz. 18. w  Seminarjum H istorji Polski UJK. 
(Mickiewicza 5a. III p.) Na porządku dzien­
nym: próf. dr. Stanisław Łempieki: Uniwersy­
tet Jagielloński w  epoce humanizmu. Z po­
wodu najnowszej książki H. Barycza.)

KOMITET LWOWSKI BUDOWY BAZYLIKI 
MORSKIEJ W GDYNI. P. Wojewodzina Belina 
Prażmowsk* zwołała na piątek 12 bm. o godz.
17.30 do sali posiedzeń Urzędu Wojewódzkiego 
zebranie dla zorganizowania Komitetu lwow­
skiego budowy Bazyliki Morskiej w Gdyni.

KONCEUT NA RZECZ ZW. REZERWISTÓW 
odbędzie się  w  piątek 1- bm. o godz. 20.15 w 
sali Tow. Muzycznego przy ul. Chorążczyzny 7. 
W koncercie bierze udział tenor opery królew­
skiej w  Rzymie i onery państwowej we W ie­
dniu Norbert Ardelli. Przedsprzedaż biletów u 
Seyfartha.

NA STOLE ŚWIĄTECZNYM nie może za­
braknąć placka lub mazurka, babki lub tortu  
.jeay też wreszcio budyniu lub legum iny jsporza-

Rezolucje lwowskich przyrodników
w sprawie ochrony lasów

(x) Odbyte onegdaj walne zebranie 
Pol. T o w . Przyrodników im. Kopernika 
we Lwowie powzięło w  sprawie ochrony 
lasów w obszarach górskich szereg rezo- 
lucyj, które zostaną przedłożone sferom 
miarodajnym z prośbą o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń. I tak walne zebra­
nie P. T. P. im. Kopernika domaga się 
bezwzględnego niedopuszczenia do 
zmniejszania się lesistości w dzielnicy 
karpackiej i podkarpackiej, wydania na­
kazu zalesienia wyrębów w górskich go­
spodarstwach leśnych, oraz dopuszczenie 
użytkowania lasów na wysokości ponad 
600 m. tylko sposobem przerębowym lub 
zrębami częściowemi. <

Ponadto walne zebranie domaga się:
1) utworzenia odpowiedniego funduszu 
na badania naukowe w Karpatach, doty­
czące znaczenia lasu w gospodarstwie 
wodnem kraju, oraz wpływu powodzi na 
gleby, położone w dolnym biegu rzek;

2) restytuowania magistratury technicz­
nej dla opracowania planów wszelkich 
prac ochronnych regulacyjno - wodnych 
i przeprowadzenia tych prac.

W zakończeniu uchwalonych rezolu- 
cyj walne zebranie zwraca uwagę na 
wielkie znaczenie ochrony źródeł rzek 
górskich i ich otoczenia, podnosząc z na­
ciskiem, iż ochrona ta najskuteczniejsza 
jest w górskich rezerwatach leśnych i 
parkach narodowych, — a wreszcie po­
tępia wystąpienie jednego z dzienników, 
Który w okresie ostatniej powodzi starał 
się odpowiedzialnością za rozmiar tej 
katastrofy obciążyć przyrodników, gru­
pujących się w Państwowej Radzie O- 
chrony Przyrody, chociaż wiadomą jest 
rzeczą, że wyręby leśne dokonywujc lię 
na podstawie ustaw gospodarczych, 
a  walka z wykroczeniami przeciw tym 
ustawom należy do odpowiednich urzę­
dów wojewódzkich.

Polska pleśń ludowa
na konkursie chórów powiatu lwowskiego

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
konkursie podlwowskich chórów ludo­

wych. Konkurs ten — jak już podaliśmy 
— odbył się w dniu 7 bm. w dawnej po- 
sejmowej sali w gmachu Skarbka, 

i zgromadził obok licznych przedsta. 
wicieli władz i instytucyj olbrzymie 

barwne rzesze, 
które z prawdziwem zainteresowaniem 
słuchały produkcyj chórów, poprzedzo­
nych serdecznem przemówieniem prezesa 
Związków Teatrów i Chórów Lud. p. 
radcy Bartosińskiego.

Konkurs, doskonale zorganizowany, 
dzięki cennej współpracy wymienionego 
Związku z władzami szkolnemi i z Po­
wiatową Komisją Oświaty Pozaszkolnej, 
wykazał obok stosunkowo naprawdę wy. 
sokiego poziomu artystycznego wiejskich 
zespołów chóralnych, najważniejszy 
wskaźnik celowej, szlachetnej pracy 
wśród ludu, bo skuteczność jej i wagę. 

Oto droga umuzykalniania ludu, 
drogą krzewienia najpiękniejszej 
sztuki, drogą rozpowszechniania pol­
skiego śpiewar.ego słowa — budzi 
się w sercach rolników przywiązanie 
do ojczyzny, i zamiłowanie do pięk­

na muzycznego.
Sąd konkursowy złożony z przedsta­

w iciel lwowskiego świata muzycznego i 
reprezentanta władz szkolnych, miał miłą 
sposobność stwierdzenia wzorowej kar. 
ności zespołów, chętnej i gorliwej ich pra­
cy, a ponadto szlachetnego dążenia śpie­
waków do uzyskania jak najlepszych wy­
ników pracy. Gdy się zważy, że nieuczo- 
ne głosy rolników, twarde nferaz i suro­
we, stanowią wielką trudność w uzyska­
niu właściwego brzmienia chóru, gdy i 
muzykalność i wrażliwość tych śpiewa­
ków jest niejednokrotnie znaczn:e mniej­
sza, niż u ludzi w  mieście wychowanych, 
to podkreślić należy, że chóry, które sta­
nęły do wczorajszego konkursu, 

wszystkie te trudności i przeszkody 
pokonały brawurowo i śpiewały 
nadspodziewanie dobrze i muzykal­

nie.
Wszystkie te zespoły otrzymały obok 

pamiątkowych dyplomów miły upomi­
nek w postaci zbiorku doborowych pie-

dzonych według starannie opracowanych i ła­
two zrozumiałych recept Oetkera. Pieczenie jest  
łatwe i udaje się znakomicie, jeżeli utyć do 
tego niezawodnego proszku do pieczenia Dra 
Oetkera „Backim". Mnóstwo wypróbowanych 
przepisów znajduje się w książce Kucharskiej 
Dra Oetkera, którą otęzymać można w każdym 
składzie kolonjalnym lub bezpośrednio u po­
szczególnych zastępców. (x)

ZWIĄZEK B. UCZENIC I NAUCZYCIELI 
ZAKŁADÓW IM. ZOFJI STRZAŁKOWSKIEJ za­
wiadamia, że kwietniowe zebranie m iesięczne 
odbędzie się dziś, we środę o godz. 18-cj w lo­
kalu przy ul. Zielonej 22. Prelekcję wygłosi inż. 
Danuta Kuminkowa pt. „Wrażenia z podróży do 
Szwaj carji".

We czwartek, 11 bm. o godz, 18-eJ odbędzie 
się posiedzenie Zarządu.

W CZASIE HERBATKI TOWARZYSKIEJ 
POL. TOW. TATRZAŃSKIEGO we środę, 10 b. 
m. o godz. 20-ej prof. Adam Lcnkiecz wygłos! 
referat pt,: „Szlakie: i narciarskim od Sławska 
do Worochty", ilustrowany 100 przeźroczami z 
własnych zdjęć. Goście wprowadzeń: przez 
członkow mile widziani.

WYCIECZKA NA WIELKANOC W CZAR­
NOHORĘ. Pclskie Tow. T zańskic organizuje 
na święta wycieczkę. narciarska. dla swych 
członków w Czarnohorę na Zarośl.-ik. Informacyj 
udziela oraz przyjmuje z g ło s z ę :-sc k r c ta r ja t  
Oddziału (Akademicka 23. od 11—13 i 18—20-cj) 
da 12. bnw

śni ludowych. Niezależnie od tego zpo- 
śród 13-tu chórów podlwowskich wy róż 
nił sąd koknkursowy i nagrodził 4 ze­
społy, o czem donieśliśmy w wczoraj 
szym numerze „Kurjera". Nagrodzone ze­
społy popisywały się też wieczorem przed 
mikrofonem P. Radja.

Konkurs chórów ludowych uprzy­
tomnił również licznie zebranym przed­
stawicielom władz, instytucyj i świata 
muzycznego, że cicha, skromna praca na 
wsi kryje niejednokrotnie zdolne, praco 
wite ł oddane sztuce jednostki, które za­
sługują na najwyższą pochwałę nietylko 
za ich pracę kulturalno-oświatową, ale i 
za zasilanie skarbca polskich pieśni ludo­
wych. Mam tu na myśli 

organistę z Sokolnik, p. Stnyczyń- 
skiego, który zbiera zapomniane, da­
wne melodje regjonalne, harmonizu­
je je umiejętnie i wyzyskuje w swej 
pracy chóralnej. Podobnie nauczyciel 
w Malechowie p. Fr. Dawiskiba, 
zdolny dyrygent i nieprzeciętny, za­
miłowany amator pieśni ludowej, w 
programie chóru T. S. L. w Malecho­
wie umieścił pieśni regjonalne wła­

snego układu.
Związek Teatrów i Chórów Ludo­

wych ma na swych placówkach i innych 
jeszcze ludzi, — gorąco z pracą muzycz­
no r kulturalną wśród ludu związanych. 
O tych zaś napiszemy przy następnej o. 
kazji. Jak mi bowiem wiadomo, 

w najbliższej przyszłości odbędą się 
podobne konkursy w powiecie bo- 

breckim i żółkiewskim.
Pracy Związku Teatrów i Chórów 

Lud. i Komisji Oświaty Pozaszkolnej na­
leży życzyć zasłużonego powodzenia.

W. HAUSMAN

„Syn cieśli” na scenie Sokoła IV.
(Fil.) W literaturze naszej niema zdaje się 

sztuk, opartych o tematy ewangeliczne. Te któ­
re pretendują do tytułu m isterjów religijnych, 
można nazwać pobożnem fantazjowaniem  na 
tem aty ewangeliczne. Dn takich zaliczyć należy 
dramat w 5 aktach H. Zaleskiego „Syn cieśli", 
odegrany ub. niedzieli przez zespół dramatycz­
ny Sokoła IV. przy ul. Łyczakowskiej.

Na duże plus zespołu Sokoła IV zapluć 
trzeba, że sztukę wystawiono mimo wszystko z 
należytą powagą i zdołano uniknąć nieznośnego 
patosu, jaki zawsze widzi i słyszy  się na na­
szych scenach amatorskich, o ile wystawiają  
sztukę religijną, a tembardziej sztukę trudniej­
szą, bo napisaną wierszem (jak np. dramat Za­
leskiego). Duża w tern zasługa reżysera, a za­
razem wykonawcy głównej roli zbolałego ojca, 
p. E. Frydrycha, któremu w roli syna dobrze 
sekundował p. Broński. Piękną sylwetkę Ma­
gdaleny otworzyła p. Podhaliczówna, której gra 
pełna umiaru a równocześnie ekspresji drama- 
tycznęj zyskała ogólny poklask i... kosz kwiatów  
ze strony kierownictwa sceny. Ponad przecięt­
ną miarę aktora-amatora wybił się talent sce­
niczny p. Zwolińskiego, który wyróżniał się tak 
zewnętrzną postawą, jak też pełną ekspresji 
grą, doskonałą dykcją i obyciem sccnicznem. 
Z innych wykonawców odznaczyli się  dobrą 
grą PP. Kostecki w  roli starego sługi, 
M. B essini w trafnie ujętej roli chytrego Ru- 
bina oraz p. Szaraki. Inne role, chociaż epizo­
dyczne ” znalazły dobrych wykonawców, który­
mi byli: p. Stankiewiczowa oraz pp. Bossini J., 
Amiso, T., W ojtam wicz M., Szumski T., Jezier­
ski S. i Łagdan J.

Całość jak na scenę amatorską wypadła nad­
spodziewanie dobrze, do czego nie mało przy­
czyniły się nowe oryginalne dekoracje pendzla 
Pieguszcwskiego. Sala, wypełniona po brzegi, 
reagowała bardzo żywo na poszczególne momen­
ty akcji scenicznej.

Odpowiedzi Redakc,.
P . M . KUKURUDZA W  BORYSŁA- 

W IU . Dobrze, ale proszę przysłać foto-

gfaMfesZKAŃC()M UL. DOMINIKAŃ­
SKIEJ. Nadesłany nam list w sprawie dr. 
W. z ul. Dominikańskiej jest anonimo­
wy. Tymczasem nazwisko autora musi 
być znane Redakcji, w przeciwnym razi? 
listu nie będziemy mogli wyzyskać.

i X X X
Pierwsza burza tegoroczna

(— ) „Kwietniowa pogoda“ ka­
prysi w  tym roku w dalszym ciągu. 
Deszcz, śnieg, wiosenne słońce, lekkie 
przymrozki poranne, ciężkie chmury na 
nieboskłonie zmieniają się z chwili na 
chwilę jakby w kalejdoskopowych ob­
razkach. W  dniu wczorajszym  dla od­
miany śnieg nie zjawił się, jak w dniach 
ostatnich, natom iast atm osferyczny re­
pertuar zawierał zgoła inny a niespo­
dziewany program . Oto po godz. 10 
przepołudniem nieboskłon pokrył się 
ciężkiemi chmurami, które tak  gęstą 
m asą skłębiały się, iż zapanował mrok 
jakby wieczorny i musiano zapalać 
światło, aby rozprószyć niem ciemno­
ści. Przy dość znacznej ciepłocie dnia 
zjaw iła się burza, która przecią­
gnęła skrajem  miasta i poraź pierwszy 
w tym roku obdarzyła nas grzmotami, 
błyskawicami i gradem. Przez kilka­
naście minut padał grad, który ustąpił 
miejsca deszczowi, powietrzem w strząs 
nęło nieoczekiwanych w tym czasie 
kilkanaście piorunów,’ poczem burza 
przeszła tak  szybko, jak  się zjawiła. 
I potem ku wieczorowi naprzemian pro 
mienie słoneczne ukazywały się na błę­
kicie, to znów przysłaniane były chm ura­
mi stanowiąc łącznie z pierw szą w tym 
roku burzą gradow ą urozmaicone, at­
mosferyczne obrazki dnia.

Awantura rodzinna 
na Zniesieniu

(— ) W  mieszkaniu Kazimierza 
T atarczuka przy ul. Kraszewskiego
1, na Zniesieniu, na tle bliżej niezna- 
nem wywiązała się wczoraj wieczorem 
wielka aw antura między wymienionym
2. jego żoną W iktorją, teściem M arci­
nem Pichterem i stryjem jej, Janem H a- 
melą. W  pewnym momencie T atarczuk 
uchwycił flaszkę z kwasem solnym i 
zamierzał nim oblać swych chwilowych 
przeciwników. Kwas solny wywołał 
nieopisany popłoch w mieszkaniu, T a ­
tarczuk jednak nie zrealizował swego 
zbrodniczego zamysłu naw et wówczas, 
gdy żona, teść i stryj tłocząc sie koło 
drzwi, wybiegli z mieszkania. Zaw ia­
domiony o zajściu kom isarjat P .P . w y­
słał na miejsce wywiadowcę, który a- 
resztoWał Tatarczuka.
Pierwsze wyniki lotnej kontroli 

uliczne)
r(— ) Lotne patrole, które p rzepro­

w adzają obecnie kontrolę ruchu ko­
munikacyjnego w mieście, w pierw­
szym dniu swych czynności interwe­
niowały w  52 wypadkach. Do odpo­
wiedzialności za nieostrożną jazdę por- 
ciągnięto ośmiu szoferów, którym w rę­
czono m aędaty  karne,

W  dwu wypadkach przewinienia 
szoferów , były widać poważniej­
sze j natury, kiedy na miejscu stra­
cili karty jazdy, przyczem  sam o­
chody ich zosta ły zagarażowane. 
Lotne patrole pełnić będą swe czyn­

ności w  dalszym ciągu, to  też spodz:e- 
wać się należy, iż ruch komunikacyjny 
wejdzie wreszcie na normalne tory.

Zdarzenia I wypadki
(—) Wypadek robotnika na budowie.

Zajęty na budowie przy ul. Grochowskiej,,
1. 63, robotnik, Kazimierz Wróbel, skut­
kiem nieszczęśliwego upadku, doznał zła­
mania lewej ręki.

(—) Nagły skon. W mieszkaniu swem 
przy ul. Szeptyckich, I. 23, zmarła wczo­
raj nagle Zuzanna Ulrichowa, licząca 61 
lat. Lekarz dzielnicowy stwierdził śmierć 
skutkiem udaru serca.

(— ) Zagadkowe emigracje. W osta­
tnich dniach zaszło w mieście kilka wy­
padków wydalenia się kilkunastoletnich 
chłopców z domu swych rodziców. Znów 
wczoraj zaszedł nowy wypadek. Helena 
Skoplak (Nowa Rzeźnia, 1. 42), zawiado 
miła policję, iż  17-letni syn jej, 'Zbigniew, 
uczeń gimnazjalny wydalił się z domu w 
nieznanym kierunku;1
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(—) Zamach samobójczy, ^amieszka- 

m przy ul. Szpitalnej, 1. 63, Marja Stro- 
•zyńska, licząca 30 lat, w  zamiarze samo­
bójczym usiłowała otruć się wczoraj, de­
naturatem. Zawezwane Pogotowie Ra­
tunkowe przewiozło ją do szpitala po- 
vszechnego. Powód nieznany.

(— ) Złodziejski, krwawy atak. Ma- 
Jan  Senes i Grzegorz Dmytrowicz wy­
brali się wczorajszej nocy na kradzież 
Jesek na budowie domu N. Dąbrowskie­
go w  Kulparkowie. Gdy sąsiad Dąbrow­
skiego usiłował ująć złodzieja, ci pobili 
?o po głowie żelaznemi łopatami.

(—) Jeden z wielu. W mieszkaniu Jó- 
Jefa Łowicza, agenta handlowego, za­
mieszkałego przy ul. Trzeciego Maja, 1. 
17, rozegrało się wczoraj krwawe zaj­
mie. Z pasierbicą Łowicza, Andą Kiczales, 
zawarł bliższą znajomość niejaki Artur 
Reiss (ul. Wolność, I. 18), a gdy ją usi­
łował sprowadzić na bezdroża, interwe­
niowała w tej sprawie Lowiczowa u 
matki Reissa. Dowiedziawszy się o tem 
od matki Artur Reiss wpadł wczoraj do 
tnieszkania Łowiczów 1 targnął się czyn­
nie na Lowiczową. Gdy w obronie żony 
wystąpił mąż jej, Reiss zranił go kilka­
krotnie nożem w plecy. Rannego Łowi­
cza Pogotowie przewiozło do szpitala 
powszechnego. Nożowcem zajęła się po­
licja. , )

*—x—

Wystawa inseratów, ogłoszeń, 
prospektów handlowych w Muzeum 

Przem. Art.
Czem jest reklama w życiu handlowem 

Joby obecnej, każdemu chyba jest dosta­
tecznie wiadome. W alka konkurencyjna o 
^dobycie konsumentów i nabywców 
Okracza na rożne tereny — afisz na mu­
fach miasta przykuwa uwagę obojętnego 
Przechodnia, anons, inserat na szpaltach, 
Prasy codziennej i perjodyków narzuca 

pamięci czytelnika, a wreszcie w spe­
cjalnych prospektach 1 handlowych I za­
chwala dany produkt, i i | |

Jak jednak zatrzymać uwagę prze­
chodnia, który szybko mija ulice, czy znu­
dzonego czytelnika, przerzucającego 
kronice dziennika? I t

Zagadnieniem tem zajmuje się 1 od­
rębny dział grafiki, t. zw. użytkowej, 
Jtóra z uwzględnieniem psychiki Człowie­
ka stara się przy pomocy walorów plas­
tycznych utrwalić pewne wiadomości w  
!ego pamięci. W sztuce aktualnej! znajdu- 
13 te dążenia nader podatny teren.

O możliwościach, jakie stwarzają 
dzisiejsze warunki informuje ogół wysta­
li* urządzona staraniem Muzeum Prze­
mysłu Art., przy współudziale prof. Lud­
wika Tyrowicza, który wypożyczył ze 
Swych zbiorów odpowiednie eksponaty. 
Uwzględnił przytem zarówno prasę co­
dzienna, jak i też wytwornie wydane cza­
sopisma. Poświęca też dużo uwag? pro­
jektom  handlowym polskim i zagranicz- 
nym.

W ystawa ta nie ma być zobrazowa­
niu całokształtu czy też zwróceniem u- 

'''agi na pewne kierunki artystyczne. Or­
ganizatorom jej zależało przedewszyst- 
*jcm na wskazaniu pewnych możliwoś- 
m i zapośredniczeniu między producen- 
tem, który pragnie trafić do publiczności, 
* grafikiem, który rozporządza sposoba­
mi, zdolnemi do wywołania oddźwięku.

KRONIKA KRAKOWSKA

Przed sądem krakowskim stanął Jan 
Stach (1. 30), woźny magazynów kolejo­
wych w Krakowie, oskarżony o systema­
tyczne wykradanie przesyłek kolejowych. 
Stach kradł co mu tylko pod rękę wpa­
dło, a więc: kawę, herbatę, owoce, ma- 
terjały, obuwie, skórę, przybory kosme­
tyczne i t. d. Skradzione rzeczy dawał

na przechowanie Wiktorji Rzeszutowej, 
Michałowi Dziedziniewiczowi i 'Zofji Raj- 
kowskiej, którzy zasiedli na ławie oskar­
żonych wraz ze sprawcą kradzieży. Szko­
da wyrządzona skarbowi kolejowemu 
wynosi kilka tys. zł. Rozprawa potrwa 
2 dni.

BUDOWA PRZEWODÓW ELEK­
TRYCZNYCH na linji Kraków—W ie­
liczka w ciągu maja b. r. Budowa stoi w 
związku z dostawą prądu z Krakowa do 
Wieliczki z dniem 1. listopada b. r. Je­
żeli chodzi o cenę prądu, to jest ona o 
40 proc. niższa, aniżeli cena prądu salin 
wielickich i wyniesie :przy odbiorze do
250.000 kw. rocznie 12 gr. za 1 kw., do
350.000 — 11 i pół grosza, do 400.000 
— 11 gr ponad 400.000 kw. rocz­
nie — 10 i pół roszą a za 1 kw. 
Obecna konsumeja prądu przez m W ie­
liczkę wynosi 280.000 kw. rocznie.

EKSPLOZJA MOTORU W CYRKU. 
Od kilku dni rozłożył się na Błoniach 
krakowskich cyrk Staniewskich, ustawia­
jąc na deptaku turbino maszynę, mającą 
na celu tłoczenie wody na arenę cyrkową. 
W pewnym momencie nastąpił wybuch 
maszyny, przyczem monter Władysław 
Czak został ciężko ranny odłamkami roz­
szarpanego cylindra. 1

STRAJK KAFLAUZY wybuchł w Kra­
kowie i objął około 120 osób. Inspektorat 
pracy podjął interwencję w kierunku za­
łagodzenia nieporozumień między pęa-

,W ystawa ta winna wzbudzić w sferach 
handlowych należyte zainteresowanie. 
Każdy bowiem, kto zwraca się do re­
klamy, pragnie, by była ona dostatecz­
nie silną. Sugestywność zaś reklamy opie­
ra się przedewszystkiem na jej) walorach 
artystycznych, toteż nie powinno \ być 
obojętnem, komu oddaje się jej wykona­
nie, H. B.

Z SADU LWOWSKIEGO

Czerwony transparent 
na Gazowej

fs.) Przed sądem przysięgłych stanę­
ło dwoje wyznawców czerwonego komu­
nizmu, oskarżonych o przynależność do 
Międzyn. Organizacji Pomocy Rewolucj. i 
o wywieszenie w dniu 20 stycznia 1935 r. 
transparentu komunistycznego przy ul. 
Gazowej. O tym czynie tej żydowskiej 
p a rki, a więc Samuela Weintrauba, z za­
wodu robotnika, zam. przy ul. Szpitalnej 
78, i Geni Adler, zamieszkałej przy ul. 
Lubomirskich 5., donieśli przechodnie po­
licji, która żydowskich wyznawców ko­
munizmu wzięła pod swą opiekę. Oprócz 
transparentu znaleziono przy przytrzyma­
nych sporą ilość bibuły.

Wczoraj stanęli oni przed trybunałem, 
któremu przewodniczył r. Dworzak, 0- 
skarżał zaś prok. dr. Olberek.

Bronili: adwokat dr. Feldman i cm. 
radca Zgóralski. Po werdykcie przysię­
głych sąd skazał W eintrauba na 3 lata 
więzienia, zaś Genię Adler na 3 i pó roku 
więzienia.

cownikami kaflarskimi a majstrami. Na 
konferencji uzgodniono wytyczne nowej 
umowy zbiorowej, która będzie przed­
miotem rozpatrywań obu powaśnionych 
organizacyj.
SAMOBÓJSTWO EMERYTOWANEGO 
POLICJANTA. Mikołaj Wierzba, emery­
towany starszy posterunkowy policji, po­
pełnił zamach samobójczy, strzelając so­
bie z rewolweru w skroń. Rozpaczliwego 
kroku dokonał w lesie wolskim. Wierz­
ba pracował ostatnio w Izbie notarjalnej.

KRWAWE AWANTURY I BÓJKI zanotowa­
no w Krakowie w ostatnich dwóch dniach. I tak 
na plantach u wylotu ul. Siennej przyszło do 
bójki między 6 osobnikami w czasie której Ka­
rol Zwo£ny, raniony w głowę, zmarł. —  Druga 
bójka miała m iejsce również na plantach; wy­
wołali ja dwaj robotnicy, czeladnik szewski i 
monter. N ie obeszło się bez strzałów rewolwe­
rowych, które jednak nikogo nie dosięgły. Zaj­
ście zlikwidowała policja.

POŻAR NA KROWODRZY wybuchł wczoraj 
wieczór i zniszczył stodołę, na szczęście próżną. 
Pożar zagrażał przerzuceniem się na sąsiednie 
zabudowania drewniane słomą kryte, jednak 
straż pożarna zdołała wporę ogień zlokalizować.

'XXX
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa, 10. 4. „Upiory", gośc. występ W Sic- 

maszkowej.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Katiusza".
ADRIA: „Uwodzicielka"
BAGATELA: „Świat należy do ciebie". 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Uśmiech szczę-
• ścla" (N. Shearer).
PROMIEŃ: Narzeczona z Wiednia" i „Czło­

wiek, który ukradł serce".
SŁONKO: „Przeor Kordecki, obrońca Często­

chowy".
SOKÓŁ: „Dr. Mabuse" i „Precz z teściową" 
SZTUKA: „Azef"
ŚWIT: „Moskiewskie noce"
UCIECHA: „Ahasver żyd wieczny tułacz. 
WANDA: „Miłość Fr&ulein doktor"
ZORZA: „Pieśniarz Warszawy" 1 „Pionierzy 
Teksasu" -

KOMUNIKATY
MARJA MALICKA NA KRAKOWSKIEJ 

SCENIE. Marja Malicka i Zbysław Sawan, zna­
komici artyści Teatru Narodowego w Warsza­
wie rozpoczną w najbliższych dniach gościnę 
w teatrze im. J. Słowackiego, w świetnej sztuce 
G. B. Shaw‘a p. t. „Pierwsza sztuka Fanny". —  
Próby odbywają się pod kierunkiem reż. J. Kar­
bowskiego.

Ze świata filmu
—  W  Grecji powstała pierwsza wy­

twórnia filmów dźwiękowych z kapita­
łem zakładowym 1 i pół miljona drachm.

—  W krótce ujrzymy na ekranach 
sensacyjny film „Poszukiwaczki złota" 
imponujący oryginalną, olśniewającą 
wystawą.

.  9

fa mała  iabletka ^ •

A s p i r i n y
Do nabycia wa wszystkich aptakach.

—  E ksport filmów amerykańskich 
w roku 1934 wykazuje znaczną zwyżkę 
w  porównaniu z rokiem poprzednim. 
W artość tego eksportu —  wedle urzę­
dowej statystyki —  w yraża się w sumie
4,200.000 dolarów, a  więc o 630.000 
dolarów wyższej, niż w  r. 1933.

—  Anna M ay W ong, doskonała a r­
tystka filmowa, występuje obecnie na 
scenach szwedzkich. W ystęp jej w 
Sztokholmie zakończył się dość niefor­
tunnie: kiedy zaczęła śpiewać ordynar­
ne piosenki amerykańskie, —  publicz­
ność ją  poprostu wygwizdała.

Rozwój L. 0. P. P.
w Taruopolszczy -n>e

Onegdaj odbyło się walne zgrom adzi 
nie Okręgu Wojewódzkiego LOPP. w T ar­
nopolu pod przewodnictwem woj Gintowt 
Dziewałtowskiego przy udziale delegatów 
17 obwodów powiatowych oiaz członków 
zarządu. Ze złożonego sprawozdania wi-, 
doczny jest niezwykły rozwój organizacji 
w latach ostatnich. W  roku 1934 liczba 
członków LOPP osiągnęła 53*800. Po 
stronie wpływów Okręg tarnopolski 0-: 
siągnął trzecie miejsce, a po stronie wy­
datków ósme z pośród wszystkich Ok. g-i 
gów.

Po przedstawieniu przez Zarząd spra­
wozdania, walne zgromadzenie przyjęło 
do wiadomości i zatwierdziło program 
prac na r. 1935, oraz dudżet na r. 935 na 
kwotę 181 tys. zł., w której to sumie 
przewidziano 25.170 zł. na lotnictwo, 
45.850 zł. na O. P. L. G., na propagandę 
4.160 zł. Walne zgromadzenie udzieliło 
Zarządowi absolutorjum za rok sprawo­
zdawczy. r / l .

Dodać warto, źe Okręg w najbliższych 
dniach ma zaangażować instruktora LOPG 
I kat. narodowości ruskiej, celem prze­
szkolenia w OPLG ludności ruskiej.

W, wyborach uzupełniających na rok 
1935 wylosowano członków Zarządu pp.: 
Brzozowskiego, dr. Czyrskiego i pułk. 
Wojtkielewicza, którzy na wniosek pre­
zesa Okręgu weszli powtórnie do Zarzą­
du. Na ogólne zgromadzenie Ligi wybra­
no jako zastępców pp.: nacz. E. Kopcia, 
oraz starostę Malickiego.

WAŻNY POWÓD. Małżeństwo wybiera się na
bal. -i

— Dlaczego nie kładziesz więcej wydekolto­
wanej sukni —  z ironią zapytuje mąż, widząc, 
jak żona kładzie bardzo głęboko wyciętą suknię.

—  Bo służąca zapomniała przynieść więcej 
mydła.

BŁĘDNE KOŁO. —  Przez całe życie traci­
łem zdrowie, żeby zrobić majątek, a teraz tracę 
majątek, żeby odzyskać zdrowie 1

DOBRE SERCE. —  Ten Wzdymalski, to ma 
bardzo dobre serce. Ile razy ktoś go pro<si o po­
moc, zawsze sięga ręką do kieszeni...

— Tąk. I tak długo ją  tam trZyma, aż nie­
bezpieczeństwo nie minie.

* TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

Upiory
Dramat w 3-ch aktach H. Ibsena. —  
Przekład lgn. Suessera. — Opraco­
wanie sceniczne: J. Karbowski. —  

Oprawa malarska: H. Zwoliński.
. Mimo blisko półwiekowego żywota 
|»Upiory“ ukazały się w r. 1881) — szęzy: 
;°tyy, potężny utwór, kończący drugi okres 
^órczości wielkiego, samotnego Norwe­
g i  nie przedawnił się i nie stracił nic pra­
nie ze swej wielkiej sugestywności. Omal 
pdnozgodne twierdzenie dawniejszej kry­
mki, że utwór przeżyje cały repertuar śce- 

P^zny 19 wieku, a dla późniejszych po­
koleń stanie się tem, czem dla nas jest tra_ 
jtedia grecka — sprawdza się. Zbudowa- 
p g o  z nieubłagai ą, wprost demoniczną 
_?Siką, dramatu słucha się z zapartym od- 
^chem , nie puszczając mimo ucha ani je- 
£nego zdania, ani jednego słowa. Każde 
rni ch ma swoją wielką wagę, każde wy­
jm uje nowe nastroje, wrażenia, nasuwa 

problemy.
M o ż e  tak  d la  s t a r s z e g o ,  jak  i m ł o d s z e g o  

Rpkolenia m iara  z a c i e k a w ie n ia  d r a m a tem  
D5e n a l b ę d z ie  d z iś  inna  niż b y ła  p r z e d  la ty ,

gdy wielki samotnik panował wszech- 
władnie na scenach i w umysłach — nie­
mniej jednak zaciekawienie to rośnie 
w miarę narastania dramatu i nie. opusz­
cza aż do jego strasznego końca.

„Upiory" przyjęto ongiś w ojczyźnie 
autora z wielkiem oburzeniem. Obsypano 
Ibsena stekiem obelg, nazwano go „wro­
giem ludu", teatry skandynawskie i nie­
mieckie długo nie śmiały grać tej sztuki. 
Tragedja rodz‘ny Alvingów, mająca swe 
źródło w obraźonem prawie moralnem, 
wykazująca dobitnie, że wszystko co za­
każone atmosferą kłamstwa musi paść 
ofiarą — nie mogła dobrze usposobić dla 
autora. Przeprowadzenie tezy, źe obrażo­
ne prawo mści winy rodziców na dzieciach, 
niedwuznaczne moralne bankructwo pa­
stora Mandersa, wyznawcy „ideałów" i u- 
święconych formułek wyznaniowych, prze­
gryzionych kłamstwami konwencjónalne- 
mi, gromy na cały ustrój społeczny, w któ­
rym decydującą rolę gra pieniądz — sło­
wem ukarana w całej swej nagości zakła­
mana moralność pewnych sfer w  ojczyź­
nie autora, a pośrednio i w Innych społe­
czeństwach, musiało wywołać burzę.

„Upiory" przetrwały ;ą — i dziś z nie- 
mniejszem zaciekawieniem jak przed laty 
patrzymy na postacie, postawione przed 
nami przez autora, znającego głębię na­
tury ludzkiej i mądrość życiową, posta­

wione plastycznie, wycieniowane do naj­
drobniejszych szczegółów, prześwietlonych 
prawie na wylot. Bije od aiich to, co Ibsen 
wypisał jakby motto całej swej przeboga­
tej twórczości: nieubłagana prawda. — 
Prawda, przedstawiona z największym 
kunsztem, jakim jesrt prostota.

Pozafent podziwiamy niezrównaną, 
wprost klasyczną technikę autora. Na 
przestrzeni niecałej doby, przy mistrzow- 
skiem wprost zastosowaniu kanonu trzech 
jedności, przy użyciu niewielkiego zespołu 
pięciu osób, z których żadna nie jest dru­
goplanowa, choć mniejszy może udział 
bierze w  akcii — skupił autor ten wielki 
dramat dusz, zawiedzionych w swych na­
dziejach, a może i rachubach, dz.ęW wła­
daniu strasznej logiki... Przeznaczenia. — 
Skłębiły s;ę fatalistycznie splątane kręgi — 
rozluźnić je może tylko wszechwładna le­
karka... śmierć, zabierająca Oswalda.

■ *
W  opracowaniu scenicznem p. Karbow­

skiego iram at Ibsena wyszedł plastycznie, 
z przekonywającą siłą i konsekwenc ją. — 
Obsada ról nie dawała powodów do za­
strzeżeń. Gościna p. Sie^aszkowej umo­
żliwiła powierzenie jej ro’i Heleny Alving, 
roli z jej repertuaru. Podziwialiśmy jej po­
sągową postać tej nowożytnej Nioby, ska- 
mi niałej w bólu nad bełkocącym bez­

myślnie synem. Podziwialiśmy jej silnit 
stonowane, lecz jakże pełne prawdy i siły 
argumenty na rezonerskie wywody pasto­
ra Mandersa, jej przebłyski radośoi, gdy 
zjawił się promyk nadziei uratowania Os­
walda przez małżeństwo z Reginą. Oswald 
p Białkowskiego był kreacją wycyzelowa­
ną w szczegółach, uwydatniającą finezyj­
n e  całą gradację nastrojów duszy tego 
skazanego na ofiarę ostatniego z AWin* 
gów. — P. Nowakowski jako pastor Man* 
ders wyposażył swą rolę we wszystkie od­
cienie skomplikowanej pastorskiej bogo­
bojnej moralności 4 wiary w swe ideały, 
aż po świadome wspólnictwo ze złem 
przez protegowanie chytrego stolarza Ęn- 
dersa. Dobrą postać Endersa stworzył p. 
Woźnik. Maska jego, chytrośc, przedzierz-- 
ganię się z dobrodusznego i zgnębionego 
praw;e nędzarza w chytrego spekulanta, 
który uratuje pastora wobec opinji — zło­
żyły się na całość interesującą. — P. Tar- 
nowiczówna dała jako Regina postać 
zwartą i silnie zarysowaną.

Oprawa malarska p. Zwolińskiego, 
zgodna z intencjami autora, odpowiadają­
ca epoce ,bardzo miła.

Publiczność przyjęła sztukę sympatycz­
nie. Wystawienie „Upiorów" należy rów­
nież zapisać na plus repertuarowe Dy­
rekcji. r

Aem.



fi 8 KURJPT?** * dn̂ a 10 kwietnia 1935 Nr. 99

KURJER SPORTOWY

^w m
jh D Z IA  W A JSÓ W  N A , odznaczona  

ostatnio W ielką H onorową O dznaką  
Sportową, rozpoczęła sw ą św ietną kar­
ierę sportową w  r. 1932, kiedy to pó 
raz p ierw szy pobiła rekord w  rzucie 
dyskiem, należącym również do P o lk i .—  
Konopackiej -  M atuszew skiej i odtąd  
kilkakrotnie podniosła sw ój w ynik do 
nieosiągalnej zdaw ałoby się granicy 
44 m. 19 cm.

N ależy zaznaczyć, że  Jadzia W . 
jest ideowo ściśle zw iązana z  m łodzie­
żą narodową. ,

Migawki olimpijskie
Do lekkoatletycznej drużyny olim pijskiej

wyznaczono następujących zawodników i za. 
wodniczki: Cejzikowa, Kwaśniewska, W ajsów-
na, W alasiewiczówna, Biniakowski, Garncarz, 
Heljasz, Kostrzewski, K ucharki, Kusociński, 
Lokajski, Luckhaus, Morończyk, N oji Pławczyk, 
Siedlecki, Soldan, Sznajder.

Obóz męski rozpocznie się w Centralnym  
Insty tucie  Wychowania Fizycznego na Biela­
nach 24 bm. i potrwa do 29 maja. Trenerem  
będzie p. Cejzik.

Obóz kobiecy odbędzie się w czasie od 16 
czerwca do 12 lipca.

—  W skład drużyny szermierczej w eszli na­
s tępujący zawodnicy: kpt. Nycz, kpt. Segda, 
kpt. Suski, por. Zabielski, kpt. Dobrowolski, 
Friedrich, Zaczyk, Sobik, Paszek i Franz.

Prawdopodobnie grupa ta zostanie powięk­
szona o kilku szpadzistów. Pod uwagę brani są 
przedewszystkiem: pkt. Szempliński, Kantor,
kpt. Małłysko i por. Tichy.

Do narciarskiej drużyny olim pijskiej we­
szli: St. Marusarz, Bron. Czech, A. Marusarz, 
M. Górski, (kombinacja klasyczna), St. Karpiel 
i M. Orlewicz (biegi: otwarty na 18 kim. i na 
50 kim )., I. Łuszczek, J. Bochenek (skoki o* 
tw arte), wreszcie W einschenk Fedor i Jabłoń­
ski (kombinacja alpejska).

— Do wioślarskiej drużyny olim pijskiej
Weszli: Borzuchowski, Seweryn Antonowicz,
Kobyliński,  dr Tilgner i Slazak z W arszawskie­
go Tow. W ioślarskiego, Braun, Bronicc, P asi­
kowski,  Szrajda, Ciechanowski i  Ormauowski z 
Bydgoskiego Tow. W iośl. Tyszer, Odziemski, 
Czaplicki i Tuczyński z K ańskiego Towarzy­
stwa Wiośl., Leporowski i Kuryłłowicz z Klu­
bu „04“ Poznań* Roger Verey z AZS Kraków i 
Jerzy  Kepel z AZS. Wilno.

Ponadto na „zastępców" członków drużyny 
olimpijskiej przewidziano nast. wioślarzy: Łu­
kaszewskiego, Tobera, Hoffmanna, Janickiego, 
Maciejewskiego i Perlińskiego.

Kierownikiem drużyny olim pijskiej miano­
wano kapitana związkowego red. W. Długosze- 
wskiego.

-— Skład strzeleckiej drużyny olim pijskiej 
przedstawia się następująco: Golański, kpt.
Różański, por. Matuszak, Rutecki, Sawicki i  Wą-

—- Do bokserskiej drużyny olim pijskiej we­
szli: Sobkowiak, Sipiński, Kajnar, -Ratajczak, 
M islurewicz, Majchrzycki, Lewandowski, Szy­
mura i P iłat z Poznania, Czor.ek, Rotholz, Ko­
złowski, Polus i Doroba I ?, Warszawy, Jarzą­
bek, Bieniek i Wrazidło ze Śląska, Krzemiński 
z Pomorza, Krasnopiorow i Matiukow z Wilna, 
oraz Chmielewski z Łodzi.

— Polski Komitet Olimpijski szukając źró­
deł na zdobycie funduszów, postanowił urzą­
dzić szereg imprez, jak loterje, dzień olimpij­
ski w całym kraju itp. Ponadto postanowiono 
wypuścić specjalno znaczki olimpijskie, opodat­
kować szereg zawodów, a nawet sportowców.

Sport a etyka
P od pow yższym  tytułem  ukazał się 

w ostatnim  numerze u G azety Kościel-  
nel “ ( z  7  bm .) artykuł prof. Rudolfa  
W acka, znanego działacza spor­

towego.
N a  wstępie autor artykułu zadaje  

sobie pytanie, czy m oże istnieć jakaś 
ideowa łączność pom iędzy sportem a  
etyką. D ziś z  powodu niezrozumienia  
sportu, jak  i w ykoszlawienia go bru­
talnością i cham stwem przez niektó­
rych zaw odników , wyrobiła się pewna  
niechęć do tej gałęzi wychowania 
fizycznego.

A  przecież nie samo uprawianie pe­
w nej gałęzi sportu daje prawo do za ­
szczytne j nazw y sportowca. Praw dzi­
w y bowiem sportowiec nie odznacza się 
jedynie pew ną wprawą w  danym  kie­
runku, ale i bezw zględną prawością  
względem swoich współzawodników , 
unikaniem w szelkiej blagi, sprawiedli- 
w em  i rzeczowem  ocenianiem przeciw­

nika klubowego. łA  w szystko  to 
—  to postulaty etyki, bez której nie 
można sobie wyobrazić sportu, rzeczy­
wiście szlachetnie uprawianego.

N atom iast brutalność W grze i roz­
wydrzenie  —  nie mające nic wspólnego 
z  praw dziw ym  zapałem  w  zawodach  —  
to najw ięksi wrogowie rzeczyw istego  
sportu, którzy utwierdzają przeciwni­
ków  sportu w  ich mniemaniu, że  mają  
rację, potępiając go.

Toteż praw dziw y sportowiec będzie 
zaw sze pielęgnował w sobie rycerskość, 
rozumiejąc dobrze, że  to, co w yklucza  
go ze  życia społecznego, jako czynnik  
rozbijający społeczność, w ykluczy go i 
z  szeregu praw dziw ych sportowców. 
Sport bowiem jest zjaw iskiem  spolecz- 
nem.

T ak więc sport i etyka, to zagad­
nienia, m iędzy którem i zachodzi ścisły 
zw iązek.

——0 - **

wejście do Ligi!
Zarząd śląskiego Klubu Sportowego 

„Naprzód" z Lipin, zwrócił się do HZPN. 
z wnioskiem o unieważnienie zeszło­
rocznych finałowych rozgrywek o 

wejście do Ligi.
Klub śląski motywuje swój wniosek 

tein, że w rozgrywkach tych wziął udział 
obecny benjaminek Ligi „Śląsk" z Świę­
tochłowic, w którego barwach występo­
wał gracz Więcek Maks, który był przed­
tem także zgłoszony i zatwierdzony przez

P. Z. P. N. dla Ruchu z Wielkich Hajduk, 
pod nazwiskiem Wientzek Maksymiljan.

Dochodzenie, przeprowadzone na Ślą­
sku ustaliło, że Wientzek był pozatem je­
szcze zgłoszony i w Stelli z Nowych 
Hajduk oraz w Zgodzie z Bielszowie. 
Należał zatem równocześnie do 4 klubów.

Prawdopodobnie Zarząd P. Z. P. N. 
wyciągnie konsekwencje jedynie w sto­
sunku do Wientzka. Unieważnienie bo­
wiem rozgrywek jest rzeczą niemożliwą.

Mistrzostwa Polski w grach sportowy th
Polski Związek Gier Sportowych ustalił już. 

term iny m istrzostw Polski w grach sportowych.
W siatkówce kobiecej finały  m istrzostw  

Polski odbędą się we Lwowie w dniach 8 i 9 
czerwca b. r.

W siatkówce męskiej finały rozegrane zo­
staną w W ilnie w dniach 1 i 2 czerwca br.

Finały m istrzostw koszykówki kobiecej od­
będą się w Krakowie w dniach 21, 22 i 23

września br.
Finały m istrzostw koszykówki męskiej wy­

znaczone zostały na dnie 21, 22 i 23 czerwca br. 
w Katowicach.

W hazenie m istrzostwa Polski odbędą się w 
Łodzi w dniach 28, 29 i 30 maja br.

W reszcie w szczypiórniaku finały mi­
strzostw Polski odbędą się w Warszawie w dn. 
18. 19 i 20 października br.

Ze świata
Michał Szołochow  w  P aryżu

Czasopisma rosyjskie opowiadają o 
pobycie w  Paryżu głośnego pisarza So­
wieckiego Szołochowa, autora powieści 
p. t. „Cichy Don", pisanej —  przynaj­
mniej w pierwszych tomach —  objek- 
tywnie. W  Paryżu Szołochow odwie­
dził pierwszego em igranta rosyjskiego, 
b. kozackiego oficera, właściciela ko­
lekcji sztychów z życia dawnego ko- 
zactwa. Gościnnemu „białogw ardzi­
ście" oświadczył bolszewicki pisarz, iż 
dumny jest ze swego kozackiego pocho­
dzenia i że bardzo go m artwią rozpow­
szechniane o nim pogłoski, jakoby nie 
był kozakiem. Przy pożegnaniu obiecał 
Szołochow b. oficerowi przysłać swoją 
fotografję z Moskwy z napisem ...: 
„Białobandycie —* czerw onogw ardzi- 
s ta“ ‘.

Niedoszły pojedynek 
francuskiego księdza

Dzisiejsza wieś sowiecka
Sowiecka „N owa Sw oboda" dru­

kuje spraw ozdanie specjalnej komisji 
kontrolnej, która w zeszłym roku ob­
jeżdżała prowincję, badając stosunki 
mieszkaniowe wśród kołchoźników.

O ile można wierzyć datom, za­
mieszczonym w tem sp ra w o zd an i, 
stosunki na wsi rosyjskiej uległy znacz 
nej zmianie na lepsze.

T ak więc 80 procent kołchoźników 
myje conajmniej raz na tydzień podło­
gi w swych izbach, —  zniknęły już 
prawie zupełnie prymitywne prycze i 
legowiska na piecu ustępując miejsca 
łóżkom.

Chłop rosyjski dba o czystość 
ciała, —  zaznajom ił się z używaniem 
brzytwy, mydła 1 szczoteczki do zębów.

Blisko 76 procent z pośród bada­
nych gospodarstw  posiada w  domu
zegary.

O niezwykłem zajściu donoszą dzien­
niki francuskie, a to w związku z kampa- 
nją przedwyborczą w Oranie (Algier).

Jeden z kandydatów, ks. Lambert, o- 
publikował do wyborców odezwę, w któ­
rej zaatakował ostro swego przeciwnika 
politycznego, adw okata Rollanda. Ten o- 
statni, czując się dotkniętym, posłał księ­
dzu Lambertowi dwóch świadków.

Ks. Lambert wyznaczył swoich za­
stępców. Pertraktacje utknęły jednak na 
martwym punkcie, gdyż , wyzwany nie 
chciał cofnąć kwestjonowanego wyraże­
nia. .Wobec tego zastępcy adwokata Rol­
landa zażądali satysfakcji z bronią w 
ręku. ,

Ks, Lambert, były żołnierz wielkiej 
wojjny (jak wiadomo, duchowni francu­
scy muszą pełnić służbę wojskową na 
równi z ludnością cywilną) oświadczył, 
że wybór broni pozostawia swemu prze­
ciwnikowi. On sam stanie na miejscu 
spotkania, — ale bronić się zupełnie nie 
będzie.

W tych warunkach spotkanie natu­
ralnie okazało się niemożliwem, a całv 
zatarc został zlikwidowany

Wystawa Tycjanowska 
w  Wenecji

Słynny pływ ak Jack Medica ustanowił 
św ieżo dwa nowe rekordy w pływaniu 

crawlem na 1500 mtr. i 440 yardów .

Bielizna Damska
jedwabne mat. batyst t perkallna 

wfslkl wybór estatniob nowości
Jdzef NOWAK

m m
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K ontakt listowy, w  jakim  pozosta- 
ję z  Czytelnikam i stawia mię czaseni 
w kłopotliwej sytuacji: zm usza  mię do 
dawania odpowiedzi na pytania nieraz 
iv delikatnej materji. N ie było np. przez 
dw a czy trzy dni mego feljetoniku, U 
ju ż  mam na biurku redakcyjnem intef- 
pelację:

.Niedobrze jest, Taddy. Już trzeci dzi*ś 
m ija a ty  m ilczysz jak zaklęty. D ałeś nura 3 
łamów „Kurjera** niewiadomo gdzit. Tematu & 
zabrakło, czy atramentu v  wlecznem piórze ?“

A drugi posyła m i temat (thank  
vou, mr. Ju ly l) i p isze:

„Jest Pan w szczęśliwem  położeniu, że *  
Swoim kąciku możesz „ a u t o n o m i c z n i e *  
roztrząsać j i  wesoło poważne i  smutne próbie* 
my, o im lis ia j  naszą, współczesną rzeczywi' 
stą  rzeczywistość i walc:."; przeciw wszystkii0 
frontom.***

Ciekawe i dość niezwykłe wystawy 
Przygotowuje się w roku bieżącym we 
Włoszech. i !

Mianowicie w Wenecji urządzona bę- , 
dzie wystawa dzieł Tycjana, w Parmie, 
wystawione zostaną dzieła Corregia, zaś 
Bolónja organizuje zbiorową wystawę 
malarzy szkoły bolońskiej z XVIII wieku.

Helem tych wystaw jest zebranie mo­
żliwie największej ilości obrazów tych 
mistrzów i ukazanie ich w tej atmosferze, 
w jakiej naprawdę powstały. Rozprószo­
ne dziś po muzeach całego świata,, pod 
innem niebem, w innem otoczeniu, — nie 
n.ogą Wywierać w pełni takiego wraże­
nia, jak zgrupowane razem pod słonecz- 
nem niebem Wenecji czy Parmy. 1

Komitet organizacyjny wszedł w kon­
takt z zagranicznemi muzeami, które na 
okres wystawy wypożyczą znajdujące się 
u nich arcydzieła włoskich mistrzów. 
Zwłaszcza wspaniale zapowiada się wy­
stawa Tycjanowska w Wenecji. , /

O tóż tematów mam dość, atramefi'  
tu m i także nie zabrakłoi tylko z  iG 
moją „autonomjątc jest histerja jak ^  
Łodzi: Obóz N arodowy m a tam więk" 
szość i władzę —  a de facto rządzi ko' 
misarz W ojew ódzki. O tóż i ja  m a:JJ 
nad sobą takiego kom isarza, który b- 
pilnie czuwa nad tem, bym  zanadU] 
nie brykał... Niech mu się tylko cof 
nie spodoba, to mię zaraz z  feljetoni- 
kiem topi w  mojej w łasnej fali. I wtC' 
d y  zn ikam  z  łamów „Kurjerat( jak kam - 
fora, ja k  gotów ka przed  pierwszym --

N p. dziś miałem napisać o naszej 
kochanej Jadzi W ajsównie, in gratiam 
tego, że  słusznie dostała n a jw yżsi6 
polskie odznaczenie sportowe. B yłbyś  
napisał wielki poem at roześmiać) 
słońcem boisk całej Polski o tej dzieł' 
nej sokolicy, co wsławiła imię sW* 
go kraju na obu półkulach naszeg° 
globu. B yłbym  napisał ciepło, serdecz'  
nie o te j m istrzyni świata, o je j wzoru* 
wej dyscyplinie, pracowitości, o ifł 
niebywałej w prost skromności, o W  
ogromnych dla sportu polskiego  
sługach. B yłbym  przypom niał jak  
jąc nieszczęście w rodzinie, w yże j P°J 
stawiła interes ogólny i stanąw szy ml“ 
mo w szystko  na boisku przew ażyła
rzecz Polski szalę zw ycięstw a na^

Ogłoszenia nawet 
prawdę ciekawe*

„drobne" są na*

Niemkam i. B yłbym  przypom niał te si­
ne w ięzy ideowe, łączące ją z  naszyĄ  
Obozem, byłbym  je j życzył, by rzucj^ 
la dyskiem  i sio  m etrów  i b y  nabiId 
w szystkie baby na świecie. Ale...

A le przy te j okazji nie w y trzym u j 
bym. M usiałbym wspomnieć o wtrące" 
niu do B erezy je j brata, narodowca-  

W obec czego rezygnuję. Poco tua1tl 
znow u dawać nura?

TADDY

R ę k a w io z k i  —- p o A o zo ck ?
•paszki — ahusteezkl w ogromnym wyk***1 

eony bardzo nlaklo .
] i« t  NOWAK

\
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frUBjER GOSPOPJIRCgO-SPOŁECZIiY
Posiadanie majątku a zasiłki

Najwyższy Trybunał Adm inistracyjny roz­
strzygnął sprawę bardzo ważną dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych, korzystających
* zasiłków.

Spór wynikł wskutek ustalenia, że bezrobot­
ny pracownik umysłowy, pobierający zasiłki, 
jest właścicielem  niewielkiego domu czynszo­
wego. Bezrobotnemu wstrzymano wypłatę zasił­
ków, motywując ten krok istnieniem  pobocznych 
dochodów. W toku instancyj sprawa oparła się 
o N. T. A., który orzekł co następuje:

Fakt, żc dany pracownik posiada gotówkę i 
2 tego powodu nie potrzebuje pomocy, sam 
Przez się  nie ma istotnego znaczenia, gdyż pra­
wo do świadczeń na wypadek braku pracy je st  
Uzależnione nie od stosunków majątkowych da­
to ej oBoby, lecz od utraty pracy jako źródła do­
chodu.

Wzrost wkładek w P. K.O.
W miesiącu marcu wkłady oszczędnościowe 

W PKO. wzrosły o 7.224.003 zł., osiągając na 
dzień 31 marca 1985 r. stan oszczędności 
662.704.385 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę­
dnościowych wzrosła w tym czasie i liczba o- 
*zczędzających w PJLO. W ciągu marca br. 
P-K.O. wydała 41.846 nowych książeczek oszczę­
dnościowych, osiągając na dzień 31. III. 1935 r. 
1-589.085 książeczek.

Nieufny urząd skarbowy
W  ostatnim numerze „Gospodarki Na­

rodowej" (6.) organie sanacyjnych grup 
gospodarczych czytamy:

„Pewien obywatel b. dzielnicy pru­
skiej, człowiek równie zamożny, jak i po­
ważny, płacił podatki. Niema w tem nic 
dziwnego: każdy płaci. Ale on to robił w 
całkowitej harmonji z wielkością obrotów
* dochodów. Ile zarobił — tyle zeznał. A 
ktoby nie uwierzył, mógł sprawdzić w 
Prawidłowej księgowości* sumiennego o- 
bywatela.

Urząd skarbowy był jednak nieufny 
i sumiennemu obywatelowi nie do­
wierzał. Do obrotów i dochodów, 
podanych w zeznaniu, dorzucał to 
kilkanaście, to kilkadziesiąt procent 
— i z  każdym rokiem więcej. Su­
mienny obywatel protestował, wyja­
śniał, udowadniał — urząd skarbo­
wy był nieubłagany. Niedawno su­
mienny obywatel cieszył się opinją 
człowieka zamożnego. Niech więc 

płaci...
I gdyby nie przyjaźni a doświadczeni 

®ąśiedzi, nasz bohater pokrywałby nadal 
*Wemi dochodami uszczerbek, wywołany 
*łą konjunkturą. Poradzono mu jednak, 
aby wystawił kilka weksli na drobne kwo­
ty i — horribile dictu — dopuścił je do 
Protestu. Sumienny obywatel, który tak 
Pódatki, jak i zobowiązania płacił punk­
tualnie co do grosza, przemógł z trudem 
swe przyzwyczajenia, a to go, rzecz pro­
sta, zaprowadziło na „czarną listę*'. 

Skutek? — Urząd skarbowy, wiedząc,

Scalenie ubezpieczeń i jego wady
Referat b. min. Dacha we Lwowie

(k.) Na zaproszenie Tow. Ekonomicz­
nego we Lwowie b. wicemin. opieki spo­
łecznej poseł dr. K. Duch wygłosił referat 
na temat zagadnień finansowych w ubez­
pieczeniach społecznych. Na wstępie omó­
wił zagadnienie i rolę ubezpieczeń, ich 
charakter, systemy zarówno finansowe jak 
i organizacyjne. Całość ubezpieczeń w Pol­
sce n ie . była harmonijna, zarówno co do 
zakresu działania, świadczeń, jak i skła­
dek. Te zjawiska zmusiły czynniki rządo­
we do wprowadzenia ustawy scaleniowej.

I cóż się okazało? Ustawa scaleniowa 
nietylko że nie przyniosła ulg składko­
wych, ale ciężary zwiększyła, zaś pole 
świadczeń zmniejszyła nader wydatnie. 
Stan finansowy ubezpieczeń jest więcej 
niż krytyczny.

Najgorszy jest on w  ubezpieczeniu cho- 
robowem, gdzie około 50% wpływów od­
prowadzonych jest na administrację i lecz- 
cznictwo. Nic dziwnego, że zmniejszyły się 
zasiłki na chorych i świadczenia w lekar­
stwach. Źle przedstawia się również stan 
finansowy w ubezpieczeniach długoterml. 
nowych, w nieróżowej sytuacji znajdują 
się zwłaszcza rezerwy. Okazuje się, że po 
gwałtownym pośpiechu, z jakim przygo­
towywano i ogłoszono ustawę scaleniową, 
teraz dopiero wyłażą jej słabe i niejedno­
krotnie szkodliwe strony. Rezerwy, które 

nagromadziły ubezpieczalnie lwowskie, zo­
stały niemal całkowicie zużyte, i gdyby nie 
Lwów i jego rezerwy, ustawa scaleniowa 
okazałaby się niewykonalną. Dr. Duch wi­
dzi wszystkie wady ustawy i przewiduje, 
że ulegnie ona w przyszłości dużej ko- 
rektywie.

W dyskusji prezes Paygert zwrócił uwa­
gę na cyfry bilansowe jednej ubezpieczalni 
za rok 1929, która pławiła się w kosztach 
administracyjnych, a rezerwy swoje uloko­
wała w pensjonatach, hotelach, restaurac­
jach. Prez. Paygert krytykuje biurokra­
tyzm ubezpieczalni, który odbija się na 
członkach tych instytucyj i przynosi hn u- 
ciążliwe szkody.

Poseł Byrka wskazał na żywiołowy po­
śpiech, z jakim opracowano ustawę scale­
niową. Pośpiech ten zarówno w likwido­
waniu starycn tonm ubezpieczeniowych jak 
i scaleniu nowych odczuto psychicznie ja­
ko ucisk, gorszy niejednokrotnie od ucisku 
fizycznego. Drugą wadą jest pęd do gro­
madzenia rezerw. Zdaniem dr. Byrki kapi­
talizację należy zatrzymać na okres 2—-3

że sumienny obywatel nie ma na wyku., 
pienie weksla za 100 złotych, umorzył mu 
część podatków, część zaś rozłożył na 
raty". j j

Na wszystko jest sposób...

lat. Zmienić należy również system do- 
kuczliwości, jaki cechuje ubezpieczenia, a 
wreszcie zerwać należy z pędem centrali- 
zacyjnym, który nietylko ogołocił szereg 
miast, jak Lwów, ale z ich kas pokrył de­
ficyty innych placówek, a przedewszyst- 
kiem samej centrali.

Red. Kanarowskf wskazał na złe wzory, 
któremi posiłkowano się przy montowaniu 
ustawy scaleniowej, zwłaszcza niepotrze­
bnie oparto się na spostrzeżaniach demo­
graficznych Niemiec, które na naszym te­
renie okazały się nierealne. Gdyby nie re­
zerwy Lwowa, ustawa scaleniowa zawi­
słaby na kołku, ale też nie powinna 
na Lwów spadać za to kara i to zarówno 
w formie „ewakuacji", jak i pozbawienia 
jego instytucyj ubezpieczeniowych boga­
tych, długoletnich rezerw. •

W  odpowiedzi swej p. dr. Duch 
stwierdził, że nie przyznaje się do ojco­
stwa ustawy scaleniowej, że widzi jej 
błędy i jej opracowanie na kolanie, ą  źle 
wykonywanie ustawy zwala na barki 
czynników urzędniczych. Personel ubez­
pieczeniowy nie będąc pewny pewny ju­
tra  (system delożowania), szuka swej 
stabilizacji nie w oparciu o swą pracę, 
lecz o zasługi „ideowe" i protekcję. Na 
najbliższą przyszłość nie przewiduje re­
formy ustawy — obecna musi skrzepnąć, 
by oddać mogła w całości błędy, jakie ze 
sobą wlecze.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, grochu, kukurudzy, rzepaku, mące 
ł otrębach oraz ziemniakach.

Pszenica i żyto nadal zwyżkują w ce­
nie.

Ceny innych artykułów niezmienione. 
Tendencja dla zbóż chlebowych zwyż­

kowa, pozatem utrzymana, usposobienie 
spokojne.
Ceny parit&s Podwołoczysk* od do
Pszenica jednol. 17.50—17.75
Pszenica zbiór. 16.50—16.75
Żyto jednol. 13.25—13.50
Żyto zbiór. 12.75—13.00
Jęczmień jednol. 13.00— 13.25
Jęczmień przemiał. 12.00—12.25
Hreczka przemiałowa 16.75—17.00
Kasza hreczana 27.00—29.00
Mąka pszenna gat. I  A. 81.00—31.50
Mąka pszenna gat. I B. "9.00—29.50
Mąka pszenna, gat. I  C. 27.00—27.50
Mąka pszenna gat. I  D. 26.25—26.75
Mąka pszenna IIA. 24.00—24.50
Mąka pszenna gat. II C. 24.00—24.50
Mąka pszenna gat. II. D. 21.50— 22.00

Mąka pszenna II E. 21.00—21.50
Mąka pszenna gat. II F. 19.50—20.00
Mąka pszenna gat. II G. 19.00—19.50
Mąka pszenna gat. III A. 14.00—14.50
Mąka pszenna gat. III B. 12.00—12.50
Mąka pszenna razowa 18.00—18.50
Mąka żytnia I gat. do 55 proc. 22.25— 22.75
Mąka żytnia I gat. do G5 proc. 21.75—22.25
Mąka żytnia II gat. sit. 70 proc. 14.00—14.50
Mąka żytnia razowa 95 proc. 16.50—17.00
Otręby pszenne grube 8.50—9.00
Otręby pszenne średnie 8.25— 8.75
loco wagon Lwów od do
Pszenica jednol. 19.00—19.25
Pszenica zbiór. 18.00— 18.25
Żyto jednol. 15.00—15.25
Żyto zbiór. 14.50—14.75.
Kasza jęczmienna grubsza 24.00—25.00
Pęcak Nr. 10. 24.00—25.0f

Giełda pieniężna.
Większe obroty w dewizach: Londyn, 

Paryż i Zurych.
Dolar około zł. 5.3014'.

Giełda nabiałowa
Masło des. form. 3 .10—3.40 zł., w 

blokach 2.90— 3.20 zł., II sorta 
2.70— 3 zł., masło kuchenne 2 .7 0 -L3 
zł., ser trapistów  1.55—2 zł. jata, kopa 
2.ou— 3 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 9. IV. 19?

3 proc, poż. .budowlana 4$ 25 4.
4 proc. poi. inwestycyjna 106*—
4 proc p o i. inw est. seryj. 108*—
5 proc. po i. konwersyjna 66*75
5 proc. p o i. kolejowa 64'—
6 proc. p o i. dolarowa 77*50
4 proc. p o i. dolarowa 53*25
7  proc. p o i. stabilizacyjna 66*75

10 proc. p o i. kolejowa — *—

WALUTY I DŁWIZY
Belgja 90*05
Gdańsk 173*18
Holandja 358*20
Londyn 25*60*
N.Jork 5*31*

Praga 22*14
Paryż 34*99
Szwaj car ja 171’67
Wiochy 43*95

Berlin 213*50

Giełdy zagraniczne
L c  a  d y  n . 9. IV. 1935

N. Jork 4*62* Zurych 14*51
Paryż 73"! 8* Praga 115*—
Berlin 11 C4* Sztockholm 19*35
Amsterdam 7*17* Hiszpanja 34.59
Bruksela 27'62* W iedeń 25*68
Rzym 58*12* Warszawa 25*62

P a r y  i  9. IV. 1935 
Londyn 73*20 Praga 63*40
N. Jork 15*17 Bukareszt 15*20
Bruksela 257*— Berlin 608*
Rzym 125*— Hiszpanja 207*25*
Zurych 490*70 Amsterdam 1023*

F U T R A
dam skie, m ąskie na zam ówienia w y k lu j e  
i  przerabia według najnowszych m edali po  
cenach przystępnych PRACOW NIA FUTER
M a  M o s i u n i f l i A s k I
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„Chemia I miłość”
— A właśnie, że nie, wczoraj towarzyszyłem stare­

mu wujowi cały dzień po różnych doktorach, wieczór 
Opędziłem z nim w hotelu, rano odwiozłem go na klinikę 
1 za to dał mi na pamiątkę 50 izł. Wypijemy więc za jego 
^drowie.

Irenka próbuje dalszej perswazji. Załusżka przery­
wa jej:

— Iruś! Koleżanko, nie zaczynaj perswadować jak 
siara dewotka. Szubin codziennie hula, a ja  raz na kilka 
Miesięcy i to skromnie. Nie psujcie mi planów zabawy 
koleżanko — prosi rozbrajająco.

— No, dobrze. Więc może jutro, sobota dobry dzień.
— A zatem zrobione. Jutro o godzinie ósmej punkt 

Oborny kawiarnia Wiedeńska..
Drugi raz już azisiaj przedpołudniem, obija się o jej 
nazwisko Szubina. — Szubin codziennie — powta. 

rza słowa Załuszki. Żeby go tak spotkać przypadkowo, 
^le to niemożliwe, my wybierzemy jakiś tani lokal, a on 
tylko w iperwszorzędnych się uwija. W pierwszorzędnych 
Prędzej puści forsę ojca, Ale co mię to wszystko ochodzi. 
^ eby prędzej pozby! się myśli o natręcieź zastanawia się 
nad dzisiejszą pracą. Jakiś w każdym razie drobiazg ma 
Uzupełnić w wykazie z radjochemji.

O pierwszej skończyła. Deszcz lejc strumieniami. 
Gdyby nie chęć dowiedzenia się czegoś od Anki, zrezy- 
Snawałaby z obiadu. Nie ma parasola i wogóle go nie 
*Piała odkąd jest we Lwowie. Starego, n ; chciała z do-

zabierać, a nowego, nie kupiła dotychczas. Podnosi 
c°łnierz od płaszcza, beret zaruwa głębiej na czoło i uszy 
* tak uodporniona na ulewę zbiega ze schodów, do budki 
tramwajowej.

Tramwaj napchany* ale zdołała się przecież uchwy­

cić mosiężnej sztaby i stanąć na stopniu. Trzymając się 
kurczowo mosiądzu, uczuła na swojej ręce stalowy uścisk 
czyichś palców. Było dość miejsca, na umieszczenie jesz­
cze jednej ręki, ale ten ktoś widocznie celowo przytrzy­
muje jej rękę. Chce głową obrót zrobić, żeby śmiałka 
wzrokiem skarcić, lecz i to się niemożliwem okazuje, czy­
jeś ramię w  brązowej skórze kurtki nie daje jej wyko­
nać pożądanego obrotu. Przystanek, ręka z uścisku zwoi. 
niona, zapach kolońskiej wody z czyjejś twarzy uderzył 
w nozdrza, Irenka pchnięta naporem wsfadających znaj­
duje się w  przedziale.

Przez zadeszczoną szybę szuka wzrokiem natręta. 
Serce na chwilę bić przestało, war krwi oblewa policzki, 
poznaje bezczelnie śmiejącego się do niej Szubina.

Zmieszana przedostaje się w  forsownym wysiłku na 
przedni pomost, jeszcze raz wychyla głowę na deszcz, 
żeby się upewnić czy to  był naprawdę on, lecz w tym 
momencie tramwaj rusza, a Szubin wpatrzony w nią zo­
staje na drodze.

— Czemu on to zrobił *— zadaje sobie pytanie już 
może po raz setny... a  równocześnie z tem pytaniem są­
czy się jad tęsknoty, tak  szalonej za  nim, że aż się chce 
wyskoczyć i dogonić go. I chociaż w  myślach przedsta­
wiała go sobie, jako mało wartościowego człowieka, 
przeżartego rozpustą, niezdolnego do miłości czystej, 
szlachetnej, jednak czuje, że to wszystko jest niczem wo­
bec jego czaru, piękności męskiej, która ją zawsze prz;| 
spotkaniu dużo zdrowia kosztuje.. Od pierwszej chwil: 
w której go zobaczyła, broni się przeciw jego męskiej 
urodzie, uodpam ia wszelkiemu możliwemf wymysłami
0 jego występnem życiu.

Ten Szubin będzie moją karą za dobrego Jasią — 
myśli z determinacją.

Od Anki dowiedziała się, że zabawa nie wypadła do­
brze. Wszyscy, * począwszy od Jasia, a skończywszy na

1 niei. tak się z miejsca urżnęli, że już o dwunastej poza-,

woził ich jak  baranów do domu Szubin. Jaś na ciebie 
wściekły, powiedział, że ty jesteś anormalna — ale pod 
jakim względem, nie mógł wytłumaczyć.

—  Pod względem jego głufJoty — mówi poiryto 
wana Irenka.

-— A za to Szubin twierdzi, że ty jesteś szampańska 
niewiasta, a może dziewica, tylko żaden z nich nie po­
znał się na twojej piękności. Jak na Szubina to dużo. 
Bo żebyś ty  wiedziała jakie piękne kobiety on znał jui 
w życiu.... ■

Zdaje się, że on ma trochę przewcócone w  gło­
wie tem bogactwem ojca, które trwoni i tą swoją pseudo 
urodą męską. Przy najbliższej sposobności zmyję mu 
głowę. Zanadto pewny siebie. Lepiej, żeby dyplomu do­
pilnował, stary koń. ;

Iruś, nie bądź taka zła i przewrotna. Szubin jest 
naprawdę pięknym okazem mężczyzny. Przypatrz mu sie 
dobrze jakie on ma cudne oczy, jaki cudny ios, a  usta 
ze oszaleć można. Ja się w nim kocham od dzieciństwa' 
cyba.

— No, to czemu za niego nie wychodzisz?
■— Bo ja  nie jestem w jego guście, czy jak on to 

mówi, „typie".
— W  sam raz byłaby z was dobrana para — mówi 

z iron ją Irenka.
— Jabym go nie zdradzała, ale on mnie na kałdym 

kroku..

— Lepiej'nre~plećrDeszcz“przestał padać.'Chodź ze
mną, chcę kupić sobie sukienkę i parasol.

— O, masz forsę?
— Mam, wystarałam się o pożyczkę. Oddałam Jn$ 

500 zł., które pożyczyłam u Stefy. Za trzysta złotych 
sprowadziłam dwie książki niemieckie, a dwieście Jeszcze 
mam do dyspozycji.

(C. d. n.).
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Flandin i MacDonald pojadą doStresy
^LONDYN, 8. 4. (P A T ). Dzisiejsze 

posiedzenie gabinetu brytyjskiego trw a­
łe przedpołudniem od 11 do 13 i popo­
łudniu przez dwie godziny. W  ciągu 
tych 4 godzin członkowie gabinetu naj­
pierw  zaznajomili się z raportem  min. 
Edena, a następnie omówili poszcze­
gólne propozycje, jakie wyłoniły się w 
toku podróży angielskiego wicemini­
stra, w  związku z sytuacją m iędzynaro­
dową. Jedynym  w idom ym  rezultatem  
obrad gabinetu jest postanowienie, aby 
do Stresy oprócz Simona udał się także  

-pręż. MacDonald.

Niedostateczna nota dla wniosku 
Hitlera

Jakkolwiek decyzje powzięte na 
dzisiejszeir posiedzeniu gabinetu trzy­
mane są w całkowitej tajemnicy, tc  
jednak przedostało się do wiadomości, 
że już na posiedzeniu przedpołudnio- 
wem gabinet brytyjski, rozważając 
alternatyw ny wniosek Hitlera, uznać go 
miał jako zupełnie niedostateczny i nie 
nadający się nawet jako podstawa do 
dyskusji. W  związku z tern popołudniu 
ćo izby Gmin przybył amb von Hoeśch, 
którego min. Simon w toku 20 - minu­
towej rozmowy poinformował, że gabi­
net zajął negatywne stanowisko wobec 
alternatywnych suggestyj Hitlera.

N a popołudnicwem posiedzeniu ga­
binet dyskutował szczegółowo nad moż­
liwością znalezienia rozwiązania w 
sprawie projektu paktu zbiorowego 
bezpieczeństwa, na drodze wzmocnie­
nia ciężaru gatunkowego art. 16 paktu  
Ligi. Poglądy gabinetu ^jużyć m ają

Wybory w Sopotach
GDAŃSK, 8. 4. (P A T ). W  Sopo­

tach odbyły się wczoraj wybory do ra­
dy miejskiej. Hitlerowcy zdobyli 15 
mandatów, socjaliści 3, centrum 7, 
niem. - narodowi 2, Polacy 1. Jak z te­
go wynika, przew aga narodowych so­
cjalistów nad łączną liczbą m andatów 
opozycyjnych i polskiego wynosi tylko  
2 mandaty. W  wyborach do sejmiku 
powiatu Gdańskie Wyżne narodowi so­
cjaliści uzyskali 15 m andatów, socjali­
ści 12, centrum Z, Polacy, którzy do­
tychczas byli bez mandatu, uzyskali 1 
m andat.

Min. Radew w Warszawie
WARSZAWA, 8. 4. (P A T ). W

pierwszym dniu swego pobytu w W ar­
szawie, min. Radew złożył wizyty prem. 
S:awkowi i min. W . Jęwr ze je wieżowi, 
poczem złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza. W  południe w M SZ. 
odbyło się podpisanie konwencji kultu­
ralnej polsko  -  bułgarskiej, poczem min. 
Beck podejmował gościa śniadaniem.

Herbata podrożeje
WARSZAWA. 8. 4. (Teł. wł. O.)'. 

W  kołach handlowych słychać, że na­
stąpić ma podw yżka  opłat skarbowych  
od herbaty importowanej do Polski. 
O płaty te, wynoszące dotąd 6 i pół zło­
tego od kilograma, m ają być podwyż­
szone do 7.10 zł., a to wskutek opłat za 
pozwolenia kontyngentowe.. O płaty sta­
nowić będą 50 proc. ceny herbaty po­
pularnej używanej przez ubogą ludność 
w  Polsce. P rzy  najtańszych gatunkach 
herbaty, kosztujących bez cła zł. 4.15' 
za kg., opłaty skarbowe dobiegać będą 
do blisko .200 proc.

X X X
Narodziny nowej afery?

WARSZAWA, 8. 4. (Tel. wł. G .). 
Dnia 24 m aja odbędzie się w  wydziale 
handlowym w arszaw skiego Sądu okrę­
gowego wielki proces na tle naruszenia 
praw mniejszości akcjonarjuszów w  
jednej z  największych, kopalń w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, „Flora”. Jest to, po 
sprawie żyrardowskiej, drugi tego ro­
dzaju proces handlowy.

M acDonaldowi do podjęcia taktyki w 
Stresie i w Genewie, chociaż zresztą o- 
trzymał on daleko idącą swobodę w oo- 
dejmowaniu tam decyzji. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że MacDonald i 
Simon z Mussolinim poruszą przy oka­
zji wszystkie zagadnienia ciążące nad 
sytuacją międzynarodową. Zwraca u- 
wagę fakt, że M acDonald wydał pole­
cenie, by do Stresy w gronie rzeczo­
znawców pojechali też referenci spraw

egipskich i abisyńskich.
OBSERW ATORA N IE BĘDZIE
W ASZYNGTON, 8. 4. (P A T ). Se­

kretarz stanu, Hull, oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że S tany Zjedn. nie 
podjęły żadnych kroków celem wysła­
nia do S tresy obserwatora. Przedstaw i­
ciele dyplomatyczni Stanów Zjedn. w 
Londynie, Paryżu, Rzymie i Berlinie o- 
trzym ają polecenie informowania rządu 
o przebiegu konferencji w Stresie,

Dobre rady na drogę
PARYŻ, 8. 4. (P A T ). Uwaga kół 

politycznych zwrócona jest obecnie na 
przygotow ania, czynione w  związku ze 
zbliżającą się konferencją w  Stresie. 
W obec potwierdzenia się wiadomości, 
że prem. MacDonald weźmie również 
udział w konferencji, w sferach dobrze 
zazwyczaj poinformowanych panuje 
przekonanie, że na jutrzejszem  posie­
dzeniu rady ministrów na wniosek min. 
Lavala zapadnie uchwała, aby prem. 
Flahdin również udał się do Stresy.

Prasa kładzie nacisk na to, aby 
konferencja doprowadziła do pozytyw­
nych wyników. Powinny one być, jak 
podkreśla „Le Jour“ , początkiem akcji. 
Konferencje, jakie odbywały się w  c ią ­
gu ostatnich 15 lat, ujawniły swą zu­
pełną jałowość, nie należy więc zpowro- 
tem zaczynać tych samych starych ko- 
medyj. Z konferencji w  Stresie, pisze 
„Paris - Soir“ , powinna wyjść formuła

utrzym ania pokoju, oparta na lojalnych 
zobowiązaniach i biorąca pod uwagę 
stan nowoczesnej techniki.

„La Republique“ widzi jedyną moż­
liwość zapewnienia pokoju we współ­
pracy Francji i Włoch. W  tym celu u- 
kłady rzymskie powinny być rozszerzo­
ne także na dziedzinę militarną. 
W  Stresie Francja powinna jasno spre­
cyzować, że  nie zgadza się na pośred­
nictwo Anglji i nie dopuści do Anschlus- 
su. „Liberte“ zauważa, że Anglicy nie 
są bynajmniej skłonni pójść za planami 
Mussoliniego, który uważa, że nadeszła 
chwila do przeciwstawienia dobrze u- 
zbrojonym Niemcom zwartej i silnej 
ligi innych państw. Ta możność przy­
wrócenia E ntenty jest może ostatnią 
okazją, a zarazem  ostatnią szansę za ­
pobieżenia wojnie, przez przerażenie 
Niemiec widmem rodzącej się koalicji.

Artykuł, który broni tezy Niemiec
BERLIN, 8. 4. (P A T ). N a łamach

„Deutsche Allg. Z tg.“ znany publicysta 
niemiecki, Silex, ogłasza pt. „Czego o- 
czekujemy od Stresy“ —  artykuł, z któ­
rego przebija wyraźna obawa przed  
konsekwencjami jakie wyniknąć mogą 

nieustępliwego stanowiska mocarstw  
zachodnich dla rzeczyw istości politycz­
nej, znajdującej wyraz w przywróceniu 
zbrojeń Niemiec. W idocznie inspirowa­
ny ten artykuł skierowany jest pod ad­
resem mężów stanu Europy, a przede- 
wszystkiem Mussoliniego.

Artykuł broni tezy Niemiec. Niemcy 
nie wątpiły, podobnie jak  i inne mocar­
stwa, że przywrócenie suwerenności 
zbrojnej wywoła poważny w strząs i nie 
spodziewają się, aby ten w strząs szybko  
minął. Oczekują natomiast, że  Stresa  
otw orzy drzw i dla przyszłej wspólnej i 
lepszej pracy mocarstw europejskich 
nad zabezpieczeniem  pokoju.

Autor rozpatrując postulaty trzech mo­
carstw  uczestniczących w konferencji w  
Stresie, ośw iadcza: Postulat Anglji, po­
siadający decydujące znaczenie, w yra­
ża się w żądaniu, aby Niemcy w ykaza­
ły gotowość do ograniczenia zbrojeń.

Dalszym punktem jest pozjTkanie Nie­
m oc dla współpracy w tym czy innym 
pakcie, mającym zastąpić niemożliwy 
do przyjęcia pakt wschodni w obecnym 
jego projekcie. Zdaniem Francji, an ­
ie ls k ie  plany bezpieczeństwa są nie- 
v,ystarczające Pakt wschodni został 
wprawdzie także przez Francję zarzu­
cony. ale nowe formuły francuskie zbli­
żają się do idei protokołu genewskiego, 
rozbudowanego w system sojuszów 
wojskowych.

Autor zastrzega się przeciwko tej 
formule, zaznaczając, że N iemcy goto­
we są zawrzeć ze  w szystkim i sw ym i są­
siadami, z  wyjątkiem  Litwy, 10 - letnie 
dwustronne pakty o nieagresji, które 
byłyby wzmocnione przez konsultację, 
oraz ogólne zobowiązanie do nieudzie­
lania pomocy gospodarczej, finansowej, 
lub w ojskowej napastnikowi. Trudno 
jest w obecnej fazie, gdy Francja w aha 
się między przyjaźnią brytyjską a za­
leżnością od Rosji sowieckiej —  usta­
lić, czy pragnie ona jeszcze układów 
ograniczających zbrojenia, czy też w i­
dzi większe szanse w  wyścigu zbrojeń.

P Ł A S Z C Z E  5 J .  (H . S T n n i F R
g a b a r d y n o
impregnowane od zł* Lwów, Jagiellońska 15. 558

Nuncjusz Orsenigo na audjencji 
u Ojca św.

CITTA DEL VATICANO, 8. 4. 
(P A T ). Papież przyjął na audjencp 
nuncjusza w  Berlinie M sgr. Orsenigo. 
Jak przypuszczają, tem atem  konferen­
cji O jca św . z  nuncjuszem  była sytuacja  
w Niemczech.

Metody renegata
MORAWSKA OSTRAWA, 8. 4. 

(P A T ). Po niezatwierdzeniu przez 
urząd krajowy w  Brnie, wybranego 
przez połączone stronniptwa polskie 
kierownika szkoły polskiej, Lasoty, na­
czelnikiem gminy w  Trzanow icy w  po­
wiecie czesko -  cieszyńskim, odbyły sie 
w  tej gminie nowe wybory burm istrza. 
1 tym  razem w yszedł z  wyborów  Polak, 
Paweł D am ysz.

Aby ponownie niedopuścić Polaka 
do burm istrzostw a, oraz aby przedłu­
żyć swe rządy w gminie, zastępca na­
czelnika gminy, ustanowiony przez 
stronnictwa czeskie, Franciszek Łnciok, 
(Polak, na służbie Czechów, przyp.

Red,), wniósł przeciwko p. Damyszowi 
doniesienie karne o rzekom e naruszenie 
ustawy o ochronie reoubliki. W ładze 
wszczęły natychm iast śledztwo przeciw­
ko nowowybranemu naczelnikowi Po­
lakowi.

- X -  

„Zaczepiali” Żydów — 
więc aresztowano ich

B u k a r e s z t , 8. 4. ( p a t ). Agen­
cja Rador donosi: W ydział lekarski 
uniwersytetu bukareszteńskiego posta­
nowił zawiesić wykłady, aby zapobiec 
demonstracjom. Kilku studentów de­
monstrowało przeciw temu zarządzeniu.

demonstracji tej przyłączyło się kil­
ku podejrzanych osobników, którzy nie 
m ają nic wspólnego z uniwersytetem. 
Demonstranci zaczepiali przytem  prze­
chodniów, przeważnie Żydów . W obec  
tego dokonano 38 aresztowań, wśród  
nich 22 studentów, których wylegity­
mowano, a nazwiska ich zakomuniko­
wano władzom uniwersyteckim, celem 
ukarania dyscyplinarnego. W szyscy

aresztowani będą oskarżeni o udział w 
rozruchach. Komumkat ministerstw^ 
spraw  wewnętrznych zapowiada, żc 
policja przedsięwzięła środki radykal­
ne, ab]’ położyć kres incydentom.

- X -
Nagroda za książkę o Polsce
PARYŻ, ju ry  nagrody Twa P rzy­

jaciół Polski za najlepszą książkę lui' 
artykuł o Polsce przyznało 4 głosami 
nagroaę Piotrowi Francastel za książ­
kę p t.:' „Ca Pologne pittoresąue”.

Nowy dyrektorjat w Kłajpedzie?
RYGA, 8. 4 (P A T ). W edług w ia­

domości z kół dobrze poinformowanych, 
w Kłajpedzie toczą się obecnie konfe­
rencje celem stworzenia nowego dyrek- 
torjatu, któryby posiadał zaufanie sej­
miku, a jednocześnie mógł współpraco­
wać z rządem centralnym. W  tych g ra­
cach przygotowawczych bierze czynny 
udział teść nowego gubernatora, Zu- 
bow.

Krążą w. Kownie pogłosk*, że b. gu­
bernator Kłajpeoy, Nawakas, ma -hyc 
mianowany posłem litewskim w h\i- 
skwie, a dotychczasowy poseł. BalPu-. 
szajtis przejść ma na emeryturę.

* * *

RYGA, 8. 4. (P A T ). P rasa litewska 
podaje wiadomość o wręczeniu rządo­
wi niemieckiemu przez posła litewskie­
go w Berlinie protestu przeciwko prze­
śladowaniu Litwinów, oraz przeciw o  
dem onsPaciom  przed konsulatami 
przedstawicielstwami litewskiemi w 
Niemczech.

Niemieckie balony ląaują 
na terenie Polski

WARSZAWA, 8. 4. (P A T ). W nie­
dzielę 7 bm. wystartow ało z Darmsztn.- 
c!u w Niemczech 13 balonów niemiec­
kich, uczestniczących w mistrzostwach 
Niemiec, a jednocześnie w eliminacjach 
do zawodów o puhar Gordon Bennet-i. 
Balony poleciały na północny wschód.

Dziś przedpołudniem balony: „Ncrd- 
m arkf4‘, „Bochum II“ , „Wilhelm vj 
Opel‘V wylądowały na terenie Polski. '

W szystkimi lotnikami zaopiekowały 
się w ładze administracyjne. Po porozu­
mieniu się z władzami wojskowemi, za­
staną oni odstawieni do granicy.

TORUŃ. Dziś o godz. 11.50 pod 
Płużnicą pow. wąbrzeskiego wylądował 
niemiecki balon „Deutschland” , który 
wczoraj w ystartow ał z Darmsztadu.

Skazanie dyrektorów Lud. 
Banku Spółdzielcz.

Lwów, 8. 4. 
(s .) Po kilkutygodniowym procesie 

przed trybunałem karnym przeciw dy­
rektorom Ludowego Banku Spółdziel­
czego, wydał wczoraj sąd wyrok, mocą 
którego Em il O nyszków  uznany został 
winnym sprzeniewierzenia 60.000 zł., za 
co skazany został na 2 lata więzienia, 
Marjan Hendel skazany został za sprze­
niewierzenie 70 tys. zł. na 3 lata wię­
zienia, oskarżony W ładysław  Herman  
za szereg przestępstw  skazany zosta! 
na 2 i pół roku więzienia z czego pół ro­
ku darowano mu w drodze amnestii. 
Oskarżeni dr. Brill, W ahl, oraz Teodor 
Onyszków zostali uwolnieni od winy 
i kary.

W  motywach wyroku sąd pookre- 
ślił, że „duszą bankową** był oskarżo­
ny Hendel.

P o d n i e t ą
dt> nowych przedsięwzięć mogą 
byd ogłoszenia „drobne"; czy­
tajmy Je więo stale przed odło­

żeniem

HK U R J E R A “1W5U

Telegramy z ostatnie! chwili 
na str. 1 i 2-giej
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MEBLE
jadalnia, sypialnie, 
gabinety, tapczany 
kluby polaca Wie* 
deóska Wytwórnia 
Stolarako-tapicer-

JaO ORT NER
Lwów, Sykatuaka 
41 Tel. 29-79 394

D o m  s z t u k i
Lw ó w , F re d ry  I tel. 284-78

U  SC  A  7  I  ET ■ Meble aatyczae i nowe- 
* " “ •  ■ czesne, Jadalaie, Gabl­

o ty , Sypialnie, Pokoje kombinowane, Kluby 
J^tzane, Tapczany. Wielki wybór obrazów 
J-fonjy, Porcelana, Dywany, kilimy, Mebla 
Hurewe, Kasy, Meble pojedyncze nowoezeane 
1 ontyczne. CENY KRYZYSOWE. Wla.na 
rr*cowaia itolariko I tapieeraka. Kajtaa, iprza- 

. daż, zamiana, 1868

bez p ien iędzy
sprzedaje 

u rz ę d n ik o m  be z  p o r ę c z y c ie la

D O R O T E U M  M

NOWA
juz

wyszedł Nr. 2
(kwietniowy) 

cena 5 0  groszy
Wydawnictwo

.NOWA LINJA"
Kraków 

Skrytka pocsiowa 2 7 2

LINJA

w i ę c o N K ę
O Z M IM flJi) U U P D N IM E  
C I A S T A * P O T R A W Y  
Y P O A Z Ą D z o N e z w y i t o B t f w

Dra.OETKERA
H o t f z i c e  5.  .  M u t u r u  !• .
—  zbliża się koniec roku szkolnego. Czy dzieci Wasze potrzebują po  ̂
mocy w nauce? Szukając dobrych korepetytorów, należy umieścić od­
powiednie ogłoszenie w Kurjerze. Ogłoszenia te zamieszczamy do 15 

słów 2 razy darmo (dalsze wyrazy po 5 groszy).

Towary
Bławatne Kasą^ifr. 0IZ£C10WSK1Telefon 25-55

Lwfiw, Bpek 29.
O koszenia niehandlowe do 10 ałów 

?r.» dalsze wyrazy pa 5 gr. Dla 
^°s*uk. Drący do 1 fS słów 30 gr. dal- 

Wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia 
kupiaekia po 10 gr. złowo. » O ę i o s ‘z m i a  d c o & t t e «  ||

Jedoe ogłoszenie nie może przekraczał 
50 ałów. Ogłoszenia reklamowe wóró^ 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 lam. 30 gr. 
Ogłoszenia draba* przyjmaj* Kantar 

od godz. 9—19 bez przarwy.

J C u p n a
Buldożki Parcele

^  tej rubryce zataieszczamy 
Ŝ °6zenia do 10 słów po 30 ~ro- 

— dalsze wyrazy po 5 gr.

Kocioł parowy
"■h atm. pow. ogrzew. 12 m2 

^«rtyfikaleaa kupię za gotówkę 
2L«rW >nb .K ocioł- 13824

francuski, szczenięta sprzedam 
Lwów, Ujeskiage IB 1 piętro.

13856

Najtańaze, najlepsze

Pianino
l?** fortepian kriyż.w y  

•tówka. Aewacki Lwów,
ja k ieg o  17.

kapię.
Pił-

13827

^  tej rubryce zamieszczamy 
k o szen ia  do 10 słów  po S0 gro- 
^  — dalsze wyrazy po 5 gr.

Płyn
0* pluskwy, proszek aa kar
. **y poleca DROGERJA KO­
P A Ń S K IE G O  Lwów, Bate- 
r*sro 30. 643

Fortepian
r*yżewv nczaia „Bosaudorfara 

L^awoda wyjazdu aprzedam za 
® zł. L.wów. Akadamicka 24L.wów, 

J>- od 3 - 7 . 13831

Rasowy
lennik dziesięciomiesięczny te- 

' do sprzodaaia Lwów, Ry-
i  *cka 3 (boezaa Kochanew- 

oarter lewy. 13837

Pokojowe klozety
f ftUea Fr. CHLADEK — .kład 

żelaznych Lwów, Ryaek 45. 
^  1996

Harcerskie mundurki
^'itańaze źródło: ..Palliom’

M
'yów, H"E«.ań»ka 22,
•*a»r

obok
215

Fortepiany
.*>i»aina,
k Wypożycza

okazyjnie sprzedaje 
Kubessa Lwów,

13351:

Odbiornik
*6}owy dla prowiacji, pensja- 

IjMów. dworów 5-l*mpowy drez- 
rński Koci i Steazal, z aku- 

^  *tereti, głośoikiem Low*
1 'lioil.iitorem , selekcyjny, po 
k e n c ie  w najlepszym stanie 
I* 200 ziol.'c.T VP iadomość 
■'"iw Czw*  ̂ laków 16 tel. 257*8 
*’■ Neymat* 13791'

•baw ię

poUsz najstarsza firma katellak*

L. T. Skrzypek
Lwów. Haliękr 4, telefea 44-/0 

.1403

badewlane przy kompletnie urzą- 
dzonycb ulicach w najzdrowszej 
dzialnicy m. Lwowa sprzedają 
aa dogodne *pł*ty Towarzystw# 
Kredytowo i Budowlane Urzę­
dników i Nauczycieli Szkół Śre­
dnich i Wyższy* we Lwawie 
Lyczakowaka 5 — tel. 265*01, 
Część ceny kupna przyjmujemy 
w obligacjach Peżyczl i Narouo- 
wej. 137.53

Oszczędne
Panie

kupają tylko 
w „Krajoprze- 
myśle“, Lwów 
Roimew 1 - sa- 
lidaa taaie bie- 
drówki, biust- 
niki, podwiązki.

58 1

Parcela
słoneezi.a przy ul. Kulparkew- 
skiej BOD albo 1.300 sążni oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadom ość
tel. 203.-68 albo 202-67. U

Lustro
toaletowe duże, dębowa szaf;, 
łibliateczaa Lwów, Kopernik*
ł'2A » .  7 4—5. 13706

' Bit liznę
męską I damski 
peńezoehy, skar 
patki, rakawics 
ki, krawaty « 
wielkim wybr 

rs« poleca 
firma

zhgimim
Z A L E S K I
Lwów, Bałatów
4  U03

Sprzedam
ikszyjnie jadalnię Lwów, K 
haaewakiero 110 rr*ieszkaaie

137524

W tej rubryce zamieszczamy
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

Ogrodowa
dzielnica, Lwów, Stefczyka 19. 
1 maja, 3 pokoj owe, 1. p., po1- 
Bokomfartewe, ogródek, dozor- 

wskaże. 1354.

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, nyża y p r z y  
należności, okolica parku stryj 
slciego do wynajęcia zaraz, 
Zgłoszenia, al D w ernick iego 6,
telef. 80-90. B

6 pokoi
I piętra — pełsjr komfort Lwów 
Batorego 37. 13852

Dwa
Dekeje kuchnia komfort 
Pola 9 dozorca wskaio, i

Lwów, 
13863

Pokój
kuchnia da wynajęcia dla rządo­
wych bezdzietnych Lwów, Dła- 
goaza 37 dozorca. 13862

4-pokojowe
słoneczno pełaokomfortowo

Lwów, Strzemię H a boczna Zy- 
blikiewlczr do wvna>ęci*. 13564

Od 1 maja
5 pokoi komfort ccairuimo ogrze­
wania wysoki parter. Wiadomość 
Lw-w, Głęboka 8/1 prawa. 13607

Posznkuję
próżaagr pokojd przy iatel. ro­
dzinie z utrzymaniom Lwów. 
<OcW*n«ws :ieg* 11D rn. 1. 13751

mieazkaaio
m cntowaae  
Wałowa 23.

6-pokojowe
komfort I p. zre- 
• d  1 maja Lwów,

13701

Do wynajęcia
3-pokojowe mioszkaaie czyasz 
przedwaienay, Wiadamość 239-80

Małeckiego 6
l  pokoje, można przerobić 
pokój i kuchnię, wynajmę rz^-
d o w e s r 13851

4 wielk e pokoje
kem fertawa przynależności sy­
stem kurytarzowy do wynajęcia  
od maja Lwów, Granwaldzka 3, 
Fel- 148-38. 13770

3 pokoje
z kuchnią 
Lwów, Pijarów

komfortowe wplae 
41 właścicielka.

13811

Koralnicka 6
l  pokoje z kuchnią II p. oficyny 
wolne od maja. Oglądać od
g o d z .  1 4 — 1 7 . 1 3 8 3 6

Szukam
jednoizbowe mieszkania posada 
państwowa. Kurjer Zimor. l t  
p o d  „ J e d n o iz b o w e * .  13328

Potockiego 6

3-pokojowe
pełnokomfartowe mieazkaaie 

słoneczne do wyaajęcia 
Lwów, 1 istonadn t*̂ .

will 
13*49

3 pokoje
kuehnia komfort de wynajęcia 
Lwów, n lic  Akadem icki 3. 13*48

1—2 pokoje
teblowaae lub nie Lwów, T e­

resy 2« I *. I 7. 1383°

2 pokoje
przedpokój, klozet Lwów, Chmie­
lowskiego 9 II o. 13845

4 pokoje
komfert od 1 czerwca do wyaa- 
jęcia Lwów, Pawlikowskiego 19 
dawaa Kwiatkówka. 13859

Zredukowana
areędniczka pry wataa azaV i 
zająela na wyjazd, jako towa­
rzyszka starszych es Sb ew e-t. 
przyjmie zajęeie w pensjonacie. 
Zgłoszenia listowne. Lwów, PI. 
GełachewakieW 1 II p. drzwi 23 
Podgórska. 13414

W1

BEZPŁATNIE zamieszczamy; w 
-ej rubryce ogłoszenia o wolnych 
JOkojach i poszukującym  pokoi 
l razy do 10 slow — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

Sapiehy 51 drzwi
Komfortowe 2 pokoje  wspólne 
dla panienki,  przy samotnej 
osobie r"rax  do wynajęcia .'

____________________  D_

Ńiekrępujący
pokoj umeblowany Lwów, Ma-
ł ack iago  10 m. 5 ed 2— 4 13843

Przyjmę
zarząd rsalaośel wedle nowej 
ordynacji1 podatkowej Lwów. 
Głęboka 8/1 prawa 13o06

Ogrodnik
zdolny poszukuje pdiady również 
zajmie" aię rolnictwem i lesjik. 
Listy Kurjer Lwów, Zimorowiesa 
10 „Oj rady".  1?853

150 zł.
dostanie, kto wyrobi stałą pe- 
sadę woźnego. Zgłoszenia da 
Adm. Karjara Lwowaktago 

,150 zł.-. 13818

Absolwent:
Państw. Szkoły Ek. Handl., po 
praktyce poszukuje jakiekolwiek 
zajęcie za skromneni wynagre-
dzeaiam. Zgłosi, Adm. ,1547*, 

13851

Poszukuję
pokoju lab ataucji, zgłoszenia  
administracja Knrjei^ Lw. pod  
. D«Kry płataik* 13538

Pokoi
wsrod ogrodów Lwów, św. Mar- 
-<a 14/1 aa prawo1 138U

Pokój
klatkowy umoblowany od 1-ga 
maja solidnej urzędniczce do 
wynajęcia. Lwów, Obwodowa 4 
•I p. ad J1 — 14. 1-^57

5 pokoi
kuchnia komfort do wyyaj^ola 
Lwów, olać A ksdem ie^i 3. 1334

Do wynajęcia
Ł pokoje frontowe od ISkw ietnia  
dla poważnych osób, Lwów, 
C hm ielow skiego 9 11 p. m, 9 

13840

5-pokojowe
mieszkanie komfortowe Lwów, 
Reja 5 (boczna Piekarskiej), 
o ladać 11 — 1 1384-14 słoneczne pokoie r. kuchnią ________________ _

.11 piętro komfort. W iadomość!
a gospodarza, m, 3 tel. 255-98 J A K  OGŁASZAĆ —

1 3 '5Q* T O  W  . .S U R J E R Z E ’J

Ogłoszenia w tej rubryce za 
micszczamy ■ po 30 gr. do 16 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro­
sze.

Agronom
gorzelnik w sile wieku, ze szke- 
ą rolniczą i gtrzelniczą, kuri 
ouchalterji gospodarczej 25 lat 
oraktyki na większych majątkach 
jako samodzielny, pierwszorzę­
dne referencje poszukuje posady 
aa ordynację. Zgłoszenia do 
<erjera Lwów, Zimor. 10 pod 

„Rzadea-rerzelnikN 13765

r
W rubryce tej zamieszczamj 

jgłoszenia dó 15 słów. BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy p /  
j groszy. _____

Komunikat
Biuro pracj- f rxT Okręgowa} 
izbie Lekarskiej we Lwewie za­
wiadamia, że są do objęcia aa- 
stąpające Wolne placówki lekar* 
•kia: 1. Dyrektora Szpitalal
Państw, w Wilojce Powiatowej, 
2. Ordynatora-mtoraisty, Rorat* 
geaologa, ebirarga i kierownika 
pracowni badan w szp.t. we 
Wilnie. 3. Lekarza oddziałowego 
w Saaatorjuaa dla płucne chorych 
w Chodzieży. 4. Lekarza domo­
wego w Ubozpieczalai Spot.
w Majdaaie p« Drohobycz, 
wMoszczoaicy p. Piotrków Tryb. 
w Przedborza p. Korzse, w Czę­
stochowie, w Brześciu a/Bugiem 
w Białej Podlaskiej, w Aatopoką 
w Berezio Kart. 5. Lekarza 
aaiajakiego w  Międzyrzeczu Pod. 
laskim, w Bsrgłowie p. Augustóu 
i Stoją aowie. Bliższych infor. 
naaeyj udziela sekrerarjat Biuti 
Pracy Lwów, Zyblikiowltia 21 
od godziny 19—20 tel, 232-30 

13841
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XII. Lista składek na czesne
dla Polskiej Młodzieży Akademickiej

W dalszym ciągu na czesne dla niezamożnej 
młodzieży akademickiej złożyli na konto 600.194, 
lub nadesłali przekazem pocztowym do Kierow­
nictwa Biura Opłat:

Czasopismo liturgiczne Mysterium Christi, 
Kraków 3 zł.; Jan Siemiński, Kraków 20 zł.;
B. Kotkowski i Ska, Łódź 25 zł.; Józef W ojty- 
nok, Mikołów Górnośląski 3 zł.; Kazimierz 
Ostrowski-Bcłza, Lwów 10 zł.; Adam Czarnecki, 
Tarnopol 12 zł.; Inż. Jan Teodorowicz, Tatarów 
n. Pru tem  5 zł.; A. Piasecki Ska Akc., Kraków 
5 zł.; Barański, Bracikowski i Ska, Warszawa 
20 zł.; A. Mudziński, Krzemieniec 2 zł.; Zyg­
m unt Poźniak, Lwów 4 zł.; Marja Trandowa, 
Lwów 2 zł.; S. Barański, T.Tarszawa 2 zł.; Dr. 
Józef Wierzbicki,  IJhnów 5 zł.; Józef Friedman, 
Sołotwina 1 zł.; Zakład XX. Salezjanów, Kielce 
5 zŁ; Marja Krzemieniewska, Kraków 2 zł.; 
Ir.ż. Marcin Maślanka, Lwów 5 zł.; „Sanok" 
Polska Ska dla Przem ysła Gumowego 10 zł.; 
Kazio i Irusia Nowy, Boguchwała k. Rzeszowa 
2 zł.; Jędruś Gospodarczyk, Zegrze 5 zł.; Ks. 
Felicjan Sobolewski, Bereźnica 1 zł.; Dr. Jul- 
jusz Dunikowski, Kraków 5 zł.; Leopold Albert, 
Turka 2 zł.; W ładysław Marcinkowski, Poznań 
5 zł.; Polskie Two Dendrologiczne, Lwów 10 zł.; 
Centra lna  Drogerja J. Czepczyński, Poznań 10 
zł.; W ieńczysław Zaremba, Poznań 6 zł.; K lasz­
tor OO. Bernardynów, Dukla 5 zł.; Karol Kost­
ka, Kraków 10 zł.; SS. Urszulanki, Kraków 5 
zł.; Marja Sierotwińska, Kraków 2.50 zł.; Sta­
nisław Sicrotwiński, Krakćw 2.50 zł.; Inż. To­
masz Chołoniewski, Rawa Ruska 5 zł.; OO. Ber­
nardyni, Rzeszów 5 zł.; Albin Brzostowski, Bia­
łystok 1 zł.; Komornik Sądu Grodzkiego, Dą­
browa Górnicza 5 zł.; Ks. Dziekan Raddatz, Po­
łajewo 2 zł.; Dr. Paweł Horain, Łańcut 1 zł.;
*• Biesiakiorske, Ciechanów Maz. 8 zł.; Prof. |

Dr. Szymon Wierdak, Lwów 10 zł.; Inż. Jan 
Schwarz, Dora 5 zł.; Inż. Tadeusz Marchowski, 
Łódź 50 zł.; Alfred Jan Kołder, Krosno 2 zł.; 
Adam Marcinkiewicz, Lwów 6 zł.; Firma „Pru- 
gar", Lwów 10 zł.; Stanisław Bunda, Lwów 10 
zł.; Antoni Moczkowski, Tarnopol 6 zł.; Prof. 
Inż. Roman W itkiewicz, Lwów 10 zł.; H. Bu­
kowska, Zakopane 10 zł.; Inż. Trzebicky lingo, 
Chorzów 1.50 zł.

Kierownictwo akcji składa tą  drogą Ofiaro­
dawcom gorące podziękowanie.

W y t w ó r n i e  radioaparatów

„E  k r  a  v  o x«
(dawniej Lwów, Lindego 10)

% o  •  t  ii t  a  
p  r  i d n l d s l o n B
1573 4* aowsje lokalu przy o l
Akademiokiej  II

AUDYCJE RADJOWE
Środa, dnia 10 kwietnia 1985 r.

6.30 Aud. poranna. 7.45 (Lw.) Progr. na dz. 
bież. 7.50 (Lw.) Wskazówki prakt. 9.00 Aud. 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
Wlad. meteor. 12.05 (Lw.) Tańce różnycn na­
rodów (p łyty). 12.50 Chwilka dla kobiet. 
Koncert orkiestry salonowej. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. 13.50 Wiad. o eksp. poi. 13.55 Prze­
gląd giełd. 15.45 Zesp. Dzierżanowskiego T W. 
Suchockiego oraz K. Szerrzynski (piosenki).
18.30 „Wpływ wiosny na cerę“ odczyt dr. Mar­

ty  Biernackiej. 16.45 (Lw.) Piosenka francu­
ska na płytach. 17.00 Transm. z Krakowa.

17.15 Honcert e -ustów  w  wyk. Franciszki 
Platówny (sopran) i J. Kam.ńskiego (skrzyp­
ce). 1) K. W. K -m gold : Suita „iW ele hałasu o  
nic“ a) Dziewczę w komnacie, b) Zmiana war­
ty  —  marsz, c) Scena ogrodawi. d) Taniec 
szkocki —  wyk. J. Kamiński, 2) 3 t. L ipski: a) 
Ani ty moja, b) Na kwitnącej jabłoni, c) Szumm- 
ny wichrze —  odśp. Fr. Platówna. 3a) J. Ka­
m iński: Romans F is-dur, b) Fr. K reisler: 
Chiński tamburyn —  odegra J. Kamiński, 4a) 
K. Strauss: Moje serce je st n ieitn  (Mein Herz 
is t  stum m ), b) H. W olf: Cicha noc —  odśp. 
Fr. Platówna. 17.50 „Książka i  wiedza" O 
książce prof. Bystronia „Megalomanja narodo­
wa-  w ygł. W. Rogowicz. 18.00 (Lw.) Koncert 
na teobranie Wł. Szula na wsz. st. P. R. 18.15 
W esoły skecz. 18.80 (Lw.) Skrzynka teehn. 
Inż. J. Miński* 18.40 (Lw.) SUra rerum i  życie  
art. 18.45 (Lw.) W  nastroju wielkopostnym  
(p łyty)- 19.07 (Lw.) Progr. na dz. nast. 19.15 
(Lw.) „Polskie jachty lodowe" felj. wygi. p. 
J. W achtel. 19.25 (Lw.) W iad. sport, lokalne.
19.30 Wiad. sport, ogólnopolskie. 19.35 Z Kato­
wic. Koncert chóru* „Harmonja". 19.50 Felj. 
aktualny.

20.00 Koncert wiecz. w  wyk. p. Stefanjl 
Hingler (msopran) 1 p. SŁ Śnieżka (bas.) 20.45 
Dz. wiecz. 20.55 „Jak żyjem y i  pracujemy w  
Polsce" 21.00 Koncert chopinowski w  wyk. B. 
Kona. 21.30 (Lw.) M inuty literackie —  reeyt. 
poezyj St. Rogowskiego. 21.40 Koncert laurea­
ta I-go Międzynarod. Konkursu skrzypcowego 
im. Henryka W ieniawskiego, w  W arszawie.
22.00 Lw.) Koncert reki. 22.15 (Lw.) „Naj­
piękniejsza płyta gramofonowa" 23.00 —  23.05 
Komunikaty.

„TEORBAN —- W RAD JO" W powieściach, 
pamiętnikach, pieśniach ludowych napotykamy 
nieraz na słowo „teorban". Wiemy, że je st  to 
instrum ent muzyczny, lecz jak Bię na nim gra, 
jak brzmią jego tony i czy są jeszcze tacy, któ­
rzy um ieją posługiwać się tym instrumentem —

to jest dla wielu zagadką. Toteż bardzo ci0* 
kawy będzie niewątpliwie koncert na teorbanie, 
który usłyszym y ze Lwowa dziś w środę, o S* 
18.-ej. Teorbanista Włodzimierz Szulc wykon* 
na swym oryginalnym instrumencie kilka prze­
pięknych pieśni ludowych.

20.00 BRUKSELA FRANC. „Pelleas i MoH- 
sanda" — sztuka muz. Faurego.

29.45 STRASBURG. „Reąuiem" —  Verdic- 
80. .

22.00 LIPSK. Utwory organowe Baeha.

Broda, dnia 10 kwietnia 1935 r.
6.30 Transm. z  Warszawy, f.45 Progr. na d*- 

bież. oraz wskazówki prakt. T 00 Transm. * 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnął z Wie* 
ży Marj. 12.03 Transm. z Warszawy. 12.05 Po* 
pularne utw. w wyk. sławnych "olistów (pły* 
ty ). 12.60 Transm. z Warszawy. 15.45 Transm- 
z Warszawy. 16.45 W agner-Llszt: Uwertura do 
op. „Tannhaeuser" —  A. Braiłowsky (płyty)*
17.00 Odczyt pt.: „Podstawy wiedzy współcze* 
snej" z cyklu „Polityka państw europejskich 
po wojnie". (Odczyt I ll-c i) , wygł. dr. J. Dą* 
browski, prof. U. J.

17.15 Transm. z W arszawy i Lwowa. 18.30 
„Skrzynka techn." w opr. ir.ż. Z. K isielnickie- 
go. 18.40 Wiad. bież. 18.45 Tranom, z Warsza­
wy. 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Poradnik tu­
rystyczny. 19.25 Lokalne wiad, sport. 19.30 Tr. 
z Warszawy i Katowic.

20.00 Recit. śpiew. St. W iśniewskiej. AkomP* 
J. Hofman.. 1) Beethoven: In ruesta tomba, 2) 
Schubert: a) Wohin (Dokąd), b) Die Stadt 
(M iasto), 3) Brahms: a) O w ilsst Ich doch (O 
gdybym w iedział), b) Meine Licbe ist grbn 
(Zieloną je st m iłość m oja). 20.22 Krótki kon- 
eert sym f. z płyt. Ryszard Strauss: „Przygód? 
Sowizdrzała" —  poemat sym f. 20.45 Transm. 2 
W arszawy. 21.30 Odczyt w  Jęz. esperanto. 
„Marja Curie-Skłodowska" wygł. pr~J\  dr. O. 
Bujwid. 21.40 Transm. z W r3zawy. 22.00 Kon­
cert reklam. 22.15 —  23.05 Transm, z Warsza­
wy i Lwowa.

Potrzebna
służąca de wszystk?tgo, actaiwa 
czysta. Lwów, Kwiatkowi:* 19 
Newacks. 13847

Poszukuję
służące' de wszystkiego 
Lwów, Gredecka 5 m. 10

zaraz*
4 - 5
13855

Potrzebna
deehedząea ed 8-mnj de 4-tej, 
Zgłaszać się Lwów, Pełczyńska
26 willa. 13841

Magister
z praktyką jako współpraeewalk 
potrzebny ed 1 maja 1935 (as 
IateL Zjłeszaaia % padaniem
wsranków Mr. A. M sciunyaski. 
Rorniatów wejew. Stanisławów, 
_  13813

Pracownia
płaszczy i keitjamów damskich 
przyjmie adelae uczennice 

Lwów, Hetmańska 8 II p. Wrze­
śniewski 13861

Który
Jt dwerów polskich lub Księży 
Proboszczów w ekeliey Lwnwa 
przyjmie aa 2 mieś. letnie wza- 
mian za ebrazr, partraty lab 
kempezyeje rcligijae młodej#, 
zdrowej#, wybitnie zdolnej# 
ertystę-malarza ? Referencje wy­
bitnych eaabiataśei. Zgłoszenia 
pod .  S. O, S.“ w Adm. Kurjcrs 
Lwow. 1382°

Służąca
t  b»rdre dobrem gotowaniem  
jo  w s-ystkiojo zostaaio prxy. 
jęta ! wów, Pełczyńska 2 II p 
«a lewo. 13833

Tanie
lekcj

siłow e i w kółkach 
w okrasi# św ią­
tecznym m i s t r z  
Wieczysty „RY I’Mfc 
Lwów, Kopernika]]6 
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O G ŁO SZ ENIA  

W „K U R JE R Z E "

SĄ  SK U T E C Z N E  I T A N IE !

Wychowawczy Zakład
X .  Zmartwychwstańców

Lwów, Piekarska 59 przyjmą je 
acsącą się młodzież. 13495

% z d % 4 X i a i s k i i

Rozłucz
Pensjonat „Janina" przyjmuje 
rekonwalescentów 1 ozdrowień­
ców. Słoneczne pokoje z 4 ra- 
zowem utrzymaniem opałem i 
usłaęa zł. 4 dsiennie. 11121

* A

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy —  dalsze wyrazy -po 6 gr.

Ł óźK A  METALOWE

WÓZKI 
DZIEH, 
TAPCIAflY

POLEM 
KIJTIKIEJ

W O Ł K Ó W Y S K J
KOPERNIKA 5 — T«l. 295.<»

Tapety
tapczany meble tapicerowane 
własnej# wyrobu aaitsniej, naj­
solidniej wykonuje WEISS Skarb 
kowska 5 tel. 2*7-19. 642

ROWERY i wszelkie przybon 
do tychże jaketeż sprzęt foot- 
balewy kaoisz tanie w Składnic' 
Sportowej Lwów, Jagiellońska *

64

adziu!
diaczejo nie jesz zupy ? Ja ni; 
będę jadł taką atartą żółtą lyżkr 
tylko newesrebrzeaą w rrkładz: • 
Galwaaoplater" Lwów, Koper­

nika 14 naprzeciw kina Koper­
nik. 13,1-z

Urządzenia
cświetlenfa elektrycznej# — 
dzwonków, telefonów, greme- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikols- 
scha tel, 10-85. 1144

Tanio
saknie, bluzki, spódnica, szla­
froki, fartuszki, swetory, kami* 
reiki męskie,pończochy, reformy 
poleca Srakalska Lwów, Ha­
licka 12 1 piętro. 417

p i n n i n n  i
FORTEPinny
światowe] 

sławy
B. Sommerfeld
Najwyisze odznaczenia na światewyck 

wystawach

EKSPORT1;?;::'' Do Londynu
N ew e ndeskoaaloae modele. D ojedne  

warrnki spłaty,

St. NOWACKI Piłaadskieje 17 
Knpoe Sprzedaż — Zamiana okaz?i* 

nych iastrumeptów. 13354

Przerabianie
siatek druelanyek, łóżka na 
tapesany, materaeów, etemane 
kanapek wre«t ■ dezynfekcją. 
Fabryka Zakar Lwów, Lin d e je  6
tel. 79-99. 1677

Chrześcijański
Zakład radje-technleiny Znrak 
Jan Lwów. Sykstnikn 10 w po­
dwórzu przerabia, ulepsza radj». 
eparatr 11111

Katolicka
pralnia ehemiezan wykonuje za­
mówienia w zakres ten wcho­
dzące selidnle I tanie. Marj 
Żaczek, Lwów. iw. Zef ji 4. 1111?

Krawiec
męski Zyjmuat Szymański Lwów 
Czarateekieje 3. Wykonuje ta­
nie w e d łij  najnewsiyeh inrnali, 
wszelkie rabaty w zakres kra­
wiectwa wchodzące. 11114

Kapelusze
męskie, damskie przerabia, far 
boje, czyści najlepiej, najsta­
ranniej RUDOLF NEUWELT, 
Fabryka Kapeluszy, Piastów 23 
Sklepy Pi. Marjacki 4 Gra. 
derka 72 49f

Salon Gorsetó*

„Autinea*
P iłsudskiego I l e  
tal. 12-32 wyko 
nnjc wedle naj*
nowszych modeli 
wiedeńskich i pa­
ryskich. Gorsety* 
napierśniki, epn-
ski pooperacyjno
1 nn ezns dąży  

vykonanie wykwintna. Ceny 
is in lżn s , Warunki oaeedoa- 174

da wszelkich pokai polrra

Wytwórnia Mebli
Franciszka Zielińskiej# 

wew, Kołłątaja 5 w podwórzu 
Stale na składzie, 843

Pianino
Ginęła sp-zedsm. Listy K«r;e 

acw, Z marewicza 10 p^d 
.Pianina”. 13805 .

Trwała ondulacja
aa pół roka jest wówezas debra 
jeśli jest zrobiona przez specja­
listę Krynickiej# Lwów, Wiśnio- 

13361wieckich 3.

Brylant
de 3 karatów oraz starą biżn- 
terję knpi D Ą B R O W S K I &  
<OZWARZEWSKI Lwów, Aka­
demicka 2 (Hotel G eerje'a)

543

Coś dla Pań!
Te j e  jeszcze nie było, ieb y  
trwała endulaeja, solidni a wy 
kenaoa w pierwszorzędnym za 
kładzie fryzjerskim (C Z A R N Y 1 
Lwów, Ckerąiczyssy 5, najnow­
szym parowym aparatem, tak 
mało kosztownie i te na raty, 
a de te j#  jako premja każdą 
oiętnastą ondulację daje firma 
g r a t is .________  1361^

Bron
Jtywaaą sprzeda ę, kupuję, as 
prawiam. Nsjtowsza pistolety 
tsrezowe dla studentów, stra­
szaki, noże akaitewskic, latarki, 

olaea J. BlEńKOWSKl Lwów 
Akademicka 3 tal. 219-87. 13860

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „X U BJERZE‘f

Piotr
ICalityński Piarwszorządna Pr** 
eewnia sukien męskich Lwóuj 
ul. Walawn 18 telefon 60-2' 
Nn składzie dabarewe aaterjsły  
Robota solidna - Ceny pr*?!
stępn<*. 1111J

Salon
fryzjerski męsko-damski Wiktor* 
Gletkina Lwów, C iarnieakisj*  
2 znany z sslldnej obsługi p*' 
lesn się P. T PtbHeznsńei

1111*aicure.

Reklama

W  KUR J E R Z E
|est skuteczna

DRUKARNIA KRESOWA
Sp- n e jr . edp. •*

Lwów, ni. Mochnackiego 1. 48. —> Tel. 92-46.
przyjmaje i s  wykonania: dzieła, broszury* listy, kaperty 
nnprnssnalą nn wlccącrki. ilnby Ł d, — Ctnj konktrcicjjtis.

■ • "•■liHj*'*. ' i __  ■

Humor zagraniczny

— Jak  s ię  m iew a sz , c r lo p c z y k u r  is ie  z n a sz  u m ier
  N a tu ra ln ie , że p a n a  zn am . T a tu ś  d z iś  w ła śn ie  P

wiedział, te pan jest ostatnią des|j5! r^ ;.lenkp s ^ !)eJ sś°8{r.

CENNIK O G Ł O SZ E Ń :
Reklamy w tekście: Różne reklr- ’y: Ogłoszenia drobne:
Na l-3zej stronie b » s b i R B zł. 1 . 5 0 Komunikaty i artykuły reklamowe t . zł. 1 . — Ogłoszenia za tekstem za mm. . ą a a zł. 0 . 8 0

Cała l-sza  strona , . ; . . k » 1 . 2 0 0 . — Na stronie kronikarskiej . . . t ą • » 0 . 8 0 Na ost. stronie i vśród  drób. ( 6  łam.) .  „  0 . 3 0

Na 2-giej i 3-ciej stronie . . » R ; n 0 . 8 0 W dodatku literacko-naukowyr. . » R » M 1 . — Ogłoszenia drobne za e ’. i w o  . . . . .  „  0 . 1 0

Cała 2-ga lub 3-cia strona . 4 R R n 8C0.— Nekrologi do 200 mm. b b s  r M S >1 0.50 Matrymonjaine .  .  .  .  i  .  .  b  i B „  0.10
Na dalszych stronach tekstu .  S R ff 0.70 I I  W 3 0 0  , ,  . i i • i 1 B n C . 8 0 Dla poszukujących pracy za słowo . a a „ 0.03
Cała strona ........................... ..... i i i 99 G00.— „ powyżej 300 mm. .  b  b s S '»#

■4 _ _ Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia je st 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpid w każdym czasie l obowiąsuje także te ogłoszenia, które
zostały zamówione poprzednio, n nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

sic 50 proc. Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI:
Omyłki, któro zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania z w r o t u  
gotówki, :n i też nie obowiązują Administracj* 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie- udziela się. Reklamacje m iejscowe uwzglę^' 
nia się do dni 3-ch, ^amiei - -we do dni 8-miu 
oo daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszeni* 
do numeru bież, przyjmuje się dc p-ó- 16-=j*

Wydawca; Mgr. b . Maciejka^ .Czcionkaiw. L>RUKAiv.,, h i 5 d  l  o . o . L w o w .  M G chna:kiego 48* O dpow . rea. M irjan  O strow sk i.


